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4, L. piętro 


Giosy 
o nominacji hr. GołnchowSKIEO. 


Lwów à. 22 maja. 

Nie było w żadnych telegramach 
wzmianki o okoliczności dość ważnej. 
Oprócz reskryptu bowiem, podpisanego 
przez hr. Kalnokiego, który ogłosił no- 
minacyę br. Gołuchowskiego na mini- 
stra domu cesarskiego i spraw zagran., 
tudzież prezesa gabinetu wspólnego, wę- 
gierski dziennik urzędowy ogłosił reskrypt 
do br. Banffiego, przez niego podpisany, 
z tem samem doniesieniem, poprzedzo- 
nem wiadomością o dymisyi hr. Kalno- 
kiego. Takiego reskryptu minister pre- 
zydent austryacki zapewne nie otrzymał, 
chociuż dzienniki węgierskie twierdzą, że 
go miał otrzymać; Wiener Ztg. atoli go 
nie ogłosiła. lies«rypt do Banffiego jest 
świadectwem, że nominacya hr. Grołu- 
chowskiego nastąpiła w porozumieniu 
z ministrem prezydentem węgierskim, 
co br. Banffy silnie zankcentował w swo- 
jej odpowiedzi poniedziałkowej. Był oraz 
ten reskrypt wynikiem artykułu 8. wę- 
gierskiego tekstu ugody austro-węgier- 
skiej, zastrzegającego szefowi gabinetu 
węgierskiego pewien wpływ w sprawach 
zagr., — takiego zaś artykułu w austry- 
ackim tekście ugody nie ma, a to z po- 
wodu, że się prawo to samo przez się 
rozumie. 

Po odpowiedzi br. Banffiego na in- 
terpełacyę hr. Apponiego, poruszył dep. 
Ugron nominacyę hr. Gołuchowskiego, 
oświadczając : 

„Nominscya takiego ministra spraw 
zagr. jak hr. Gołuchowski, jest na każ- 
dy sposób ważnym aktem politycznym. 
Indywidualność ministra spraw zagran., 
jego zasady, zdania polityczne, metoda 
w prowadzeniu spraw politycznych, nie 
powinny pozostawać tajemnicą. Wola i 
zdanie rządu węgierskiego muszą być 
przy nominacyi ministra spraw zagran. 
uwzględnione, a br. Banffy nie odpowie- 
dział na zupytanie hr. Apponiego, o ile 
rząd węgierski wpływał na nominacyę 
ministra spraw zagr. A to przecie rzecz 
nie małej wagi. Jeżeli ktoś jest bogatym 
i posiada znakomite stanowisko w społe- 
czeństwie, to jeszeza diatego nie bywa 
zdolnym do kierowania polityką ze- 
wnętrzną. 

„O ile znamy polityczną czynność 
Gołuchowskiego, to jego postępowanie 
w Bukareszcie wcale nam nie daje uspo- 
kojenia, Na zeszłorocznej segyi deleg., 
a i dawniej żywo podnoszono, że inte- 
rega Węgier nie są w Rumunii należy- 
cie reprezzntowane. Wiem też, że posel- 
stwo nasze w Bukareszcie nietylko nie 
działało w interesie Węgier, ale Że w 
niem jak najbardziej wrogie dla całego 
narodu węgierskiego usposobienie pano- 
wało. Nietylko nie kontrolowano machi- 
nacyj irredenty rumuńskiej, ule uwagi, 
jakie wychodziły z poselstwa o postępo- 
waniu władz i sądów węgierskich, nad- 
zwyczajną były podnietą dla owych ma- 
chinacyj, które Węgry przed Europą spo- 
twarzały. 
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LB Siarżów pani Appelstein. 


Powieść współczesna 
w durdoh cxwęsciach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


Po eo wołano Jakóba? po co Edwar- 
da? co znaczyło spojrzenie i wyjście By- 
walskiego ? 

Ale co sprawiło, że ona to teraz do- 
piero sobie przypominała, co ją obudziło 
z odrętwienia ? 

Nie wiedziała. 

Ale teraz, zdawało jej się, że słyszy 
jakieś bieganie w dalszych zakątkach 
pałacu, że słyszy szepty i dalekie głosy, 
rozkazy. . p 

Coś nadzwyczajnego się działo, albo 
ona miała malignę... 

Chciała wstać. Nie mogła. : 

Ależ wszyscy siedzieli na swoich 
miejscach, bawili się, śmiali, rozma- 
wiali... 

Musiało się jej zdawać. Była chorą, 
chorą obłożnie. ; 

Ależ ona wyraźnie słyszała niezwy- 
kłe'rzeczy w pałacu, gwałowne zamyka- 
nie drzwi, bieganie po schodach, po dal- 
szych komnatach. 

Mylić się nie mogła. Chciała się do 
wiedzieć. Nie było nikogo w salonie, na 
kogoby skinąć mogła, ani Edwarda, ani 
matki, ani siostry. 

Chciała wstać, ale jeszcze nie mo- 
gła. Nogi jej drżały, pot występował na 
czoło. 

Wtem zauważyła, iż grupa mężczyzn, 
którą z miejsca swego wciąż w trzecim 


o którym powiadają, że madiaryzm jego 
nie jest niebezpiecznym. Tem mniej lu- 
bię takiego Polaka. Głęboko sympatyzuję 
z prześladowanym i gnębionym narodem 
polskim ; ale nie może mnie uspokoić to, 
że ster spraw zagran. spoczywa w ręku 
Polaka, którego polonizm jeno o tyle się 
uwydatnił, że mu nie zaszkodził, i że go 
nigdy jako Polaka podejrzywać nie było 
można. (Poruszenie na prawicy ; oklaski 
ze skrajnej lewicy). Kto nie był dobrym 
Polakiem, nie będzie też przyjacielem 
Węgrów i nigdy nie będzie mógł być 
obrońcą interesów Węgier. (Poruszenie 
i wrzawa na prawicy). Dlatego ponownie 
żądam wyjaśnienia, czy rząd węg. wpły- 
wał na zamianowanie tego ministra spraw 
zagranicznych ? s. 

Br. Banffy odpowiedział dep. Ugro 

nowi: , 

„Nie wiem, skąd to pochodzi, że pp. 
posłowie wiedzą o rzeczach, o których 
nie nie wiemy, my, którzy te rzeczy 
tworzymy. (Wesołość na prawicy). Dep. 
hr. Apponyi prawi co do art. 8. ugody 
o rokowaniach, których nie było, a p. 
Ugron wie, że zdanie rządu węgierskiego 
pominięto, a względnie na nie wcale nie 
zważuno, gdy hr. Gołuchowski został za- 
mianowany. Otóż myli się on zupełnie. 
Rząd węgierski uwydatnił swoje zdanie 
co do nominacyi hr. Grołuchowskiego, 
które też uwzględnione zostało. Jestem 
całkiem spokojny eo do tego, że hr. Go- 
łuchowski swój urząd tak sprawować 
będzie, że w porozumieniu z rządem 
węgierskim także interesów wspólnych 
z oka nie spuści. (Potakiwania na pra- 


cy). 

i dlatego właśnie uważam za nie- 
słuszne, niestosowne, że dep. Ugron już 
z góry tak surowo, tak bardzo surowo 
krytykował hr. Gołuchowskiego (Żywe 
potakiwania z prawicy), który żadnego 
ku temu powodu, żadnej nie dał pod- 
stawy, i którego polonizm w wątpliwość 
podawać, uważam za niewłaściwe, (Pota- 
kiwania z prawicy). Hr. Gołuchowski 
może być dobrym ministrem spraw za- 
granicznych i umieć bronić interesów 
wspólnej monarchii, a oraz dobrym być 
Polakiem. Sądzę, że to nawet nie jest 
w naszym interesie, z góry wojować 
wycieczkami, tak niesłusznemi, których 
się wogóle bie dowiodło i których 
wobec hr. Gołuchowskiego dopuszczać 
się nie wolno“. (Huczne oklaski z pra- 
wicj). 

Półurzędowa berlińska Nord Alg. 
Ztg. omawiając nominacyę hr. Gołucho- 
wskiego ministrem spraw zagranicznych, 
pisze: „Ustąpienie hr. Kalnokiego było 
wywołane jedynie starciami między 
węgierskim gabinetem a kierownikiem 
wspólnych spraw zagranicznych. Pismo 
odręczne ces. Franciszka Józefa do hr. 
Kalnokiego, wyraża zupełne uznanie mo- 
narchy dla dotychczasowego kierowni- 
etwa polityki zagranicznej. Osobistości 
hr. Gołuchowskiego przyznaje opinia pu- 
bliezna przymioty, które pozwalają ocze- 
kiwać, że sprawy zagraniczne prowu- 
dzone będą dalej w kierunku, utrzymy- 
wanym przez hr. Kalnokiego. Niezłomne 
zaufanie, jakie cały świat polityczny, a 


salonie widziała, us się. 
się rozbiegii. 
pic było aain oii Coś się stało, 
Może wewnętrzny pożar w pałacu t.. 
Służba musiała upuścić kandelaber f... 
Uczuła się nagle lepiej. To może był 
tylko pożar jw. Po” et 


To może Leontynka? s . 
Wstała, odzyskując siły w jednej se- 
kundzie. 

Wstała i szybko pospieszyła przez 
szereg salonów do sypialni dziecka. 

— Lulu | — krzyknęła. e 

Francuzka wytrzeszczyła zdziwiony 
wzrok. 3 

— Zdrowa! Jest tu... ot... Mais par- 
faitement. 

Opuściła się na krzesło. 

Ten pokój graniczył bliżej z prywa- 
tnymi apartamentami. Tu wyraźniej sły- 
szała niezwykły ruch w pałacu. 

— Cóż znaczą te hałasy, niesłyszysz 
pani ? o 

— (s szem słyszę. 

Co to? i 
— Służba zajęta zapewne odkrywaniem 
stołu. 

— Ależ to być nie może ? 

— Często lak bywa. 

Odetchnęła. Lulu spała. Tam się coś 
działo. Mówiły jej to nerwy wydelika- 
cone, rozstrojeniem do bajecznej czuło- 
ści pobudzone... 

Ale Lulu spała... 


Opuściła się bezwładnie wzdłuż krze- 
sła i odpocząć chciała. 


Słyszała wyrażnie głos 
podniesiony, gwałtowny, dziki, 
Bernarda. 

— To pan krzyczy ? 

— Nie nie słyszę. 

— Jakto niesłyszałaś pani mego męża, 
jakby w jego pokoju ? : 

— Słyszałam głos jakby jakiś gło- 
kniejszy rozkaz. Luccani często krzyczy, 


Bernarda, 
ale głos 


„Nie lubię węgierskiego męża stanu, szczególniej tak ściśle z habsburgską 


monarchią sprzymierzone państwo nie- 
mieckie, żywi dla ces. Franciszka Józe: 
fa, rozciąga się także na jego nowego 
męża zaufania. Gołuchowski dawał zre- 
sztą w ciągu całej swojej karyery do- 
wody, świadczące, że jest z przekonania 
przyjacielem trójprzymierza. Można za- 
tem z całą pewnością liczyć na ciągłość 
tradycyi, jaką w prowadzeniu spraw za- 
granicznych pozostawia hr. Kalnoky. 
W Niemczech daje zmiana ministra 
tylko powód do ponownego wyrażenia 
niezmiennego zaufania w rozumną poli- 
tykę, jakiej wiernie trzyma się cesarz 
Franciszek Józef, w politykę pokoju i 
popierania powszechnego dobra ludów“, 

Wiedeński korespondent Berl. Tage- 
blattu rozpisuje się z najwyższym za- 
chwytem o osobistych przymiotach hra- 
biostwa Gołuchowskich, ich czarującem, 
dystyngowanem postępowaniu, pełnem 
prawdziwej godności bez pychy. „Opinia 
publiczna nadzwyczaj sympatycznie ich 
wita, a w wyższych kołach towarzyskich 
już naprzód się cieszą, że do pałacu na 
Ballplatzu wróci tradycyjna „wielka re- 
prezentacya, blask i wystawność.* O no- 
wym ministrze można na podstawie nie- 
wątpliwych wiadomości twierdzić, że nie- 
tylko wiedeński świat polityczny, ale 1 
dyplomacya zagranicą już oddawna bar- 
dzo seryo znim się liczyła. Pewien zna- 
komity mąż stanu, mówiąc ze mną, na- 
zwał go „jednym z najzdolniejszych po- 
między młodymi dyplomatami.* Inny 
oświadczył, jako „już od wielu lat nie 
jest tajemnicą, że hr. Grołuchowskiemu 
najwyższe posady w słażbie państwowej 
zapowiadano.* Hr. Gołuchowska, jakkol- 


wiek księżniczka francuska, nigdy się nie 


zajmywała polityką i Żadnych nie ma 
do tego skłonności. Pomiędzy wielu przy- 
jaciółmi hr. Gołuchowskiego jest także 
wielu Niemców i ci zapewniają, że hra- 
bina zupełnie i z zadowoleniem oddaje 
się obowiązkom małżonki, matki i gospo- 
dyni. Jest ona tylko o tyle Francuską, 
o ile mąż jej Polakiem. Hr. Gołuchow- 
ski jest katolikiem i religiantem, ale nie 
należy do zagorzałych ultramontanów, 
Portrety te nie są zbyt przesadne i roz- 
czarowania gorzkiego spodziewać się nie 
należy.* 

Z naszych telegramów wiemy, ż6 
część prasy rosyjskiej nieźle się wyraża 
o nominacyi hr. Gołuchowskiego, a Bir- 
żewyja Wied. — organ sfer, posiadają- 
cych nerwy bardzo czułe — nawet z Za- 
pałem o niej pisze. Półurzędowy Journal 
de St. Petersb. wyraził się wielee dyplo- 
matycznie. Petersb. Wżedom. polemizu- 
jąc z artykułem wiedeńskiego tygodnika 
Die Zeit, odmawiającym hr. Kainokiemu 
wszelkich zalet, zapytują: „Czyż właśnie 
w ciągu tych 14 lat, przez które hr. Kal- 
noky kierował polityką austro-węgierską, 
nie wyparto Rosyi ze wszystkich jej po” 
zycyj historycznych na półwyspie Bał- 
kańskim? Czyż hr. Kalnoky nie zostawia 
swemu następcy dwu wysuniętych na 
front placówek, pod postacią Serbii i 
i Bułgaryi, które w naturalnym rzeczy 
porządku mogłyby znajdować się pod 
wpływem Rosyi? Naszem zdaniem, hr. 
Kalnoky położył dla polityki austryackiej 


„zzz OOOO O LL) DL) 
Wśród |a dziś jeszcze miał 


i jakieś nieporozumie- 
nia że służbą. Ą 


— Ależ głos mego męża! Ot! teraz! 
zaraz! słyszy pani? 

— Je menteud abrachament rien, 

Irena się zerwała i wybiegła. 

Leciała prosto ku oddalonym poko- 


„|jom męża najkrótszą drogą, przez różne 


ubikacye do klatki schodowej, z której 
prowadził kurytarz i wejście do pokoju 
ankiera. 

AW przedpokoju wszelka wątpliwość ją 
opuściła. Coś się działo, odgadła to z min 
ugalonowanych lokai, czekających na 
swych państwa, bawiących się tam... 

W westibulu usłyszała znów, tym ra- 
zem wyraźnie, jakiś dziki krzyk przera- 
źliwy, w którym poznała głos Bernarda. 

Brzprzytomna leciała po dywanie ku 
gabinetowi męża, z którego głosy te ula- 
tały. Wtem stanęła. , 

— Pilnować panią Irenę! — wołał 
rozkazująco i rozpaczliwie Jakób Appel- 
stein, wybiegając z Bywalskim właśnie 
z gabinetu mężowskiego — Czy ona się 
niedowiedziała. Na miłość Boga, Bywal- 
ski! pilnuj niech drzwi przemykają, by 
ona nie usłyszała... 

Ten głos zginął w przeciwnym końcu 
kurytarza tegożsamego, w którym stała 
Irena. Blada, ledwie się na nogach trzy- 
mająca, oparta o ścianę, bezsilna do zro- 
bienia kroku. 

Ona ich niewidziała, bo  pobiegli 
w przeciwną stronę, oni jej niewidzieli, 
bo przystanęła przy samym załamku 
sieni. 

— (o to znaczyło? Co to znaczyło? 

Oparła się silniej, aby  nieupaść, 
w głowie jej szumiało tak, iż nigdy so- 
bie później przypomnieć niemogła, czy 
w tej dość długo trwającej chwili, dzi- 
kie głosy Bernarda dalej ją docho- 
dziły. 


skąd i ona przybyła, stanął przed nią, 
spostrzegłszy ją w ostatniej chwili. 


ERedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL 


| naprzód * 


Edward, biegnąc stamtąd ,| gwałtownego wydzierania się Ireny. 
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na Wschodzie większe zasługi, niż hr.|dowód czego przytaczał, że w wielu dla niego i znajdują się w wyłącznem 
Andrassy. Różnili się oni przedewszyst- | miejscach tworzą się katolickie stowa- ; posiadaniu tajemnicy jakiegoś wyrobu, 
kiem metodą postępowania: wszystko co | rzyszenia wojskowe, 1 w Orleanie, gdzie, z którego odnoszą korzyści. Polscy i ru- 
osiągnął hr. Kalnoky, osiągnięte zostało | komenderującym jest „klerykał* jener. ; scy chłopi byli natomiast dotąd wytwór- 
za pośrednictwem przyjaźuych stosun-| Boussenard, oficerowie i żołnierze zmu |cami przeważnie dla siebie, potrzeby ró- 
ków z dyplomacyą rosyjską, a taktykę |szani są do uczęszczania ma mszę św. |żne rodzin swych starali się pokrywać 
taką nazwać należy koreną sztuki dyplo-| Na uroczystem poświęceniu jednej no-|wytworami swego własnego przemysłu. 
matycznej. Naturalnie prawdą jest i to,| wej kaplicy, Bonssenard siedział w pier-| Nadmiar takiej produkcyi nie był sprze- 
że hr. Kalnoky korzystał tylko z tego,| wszym rzędzie... dawany, lecz drogą wymiany przechodził 
co samo wchodziło mu w ręce. Hr. Go- Konserw. Montfort: Bousenard i w|w inne ręce, sąsiada lub przekupniajz 
łuchowski jest bardzo mało znaną oso-|bitwie był w pierwszym rzędzie. miasteczka, a czasem tylko był wywożony 
bistością w dyplomacyi i mianowanie Socyal. Grausser: Prości Żołnierze | na targi i jarmarki, 
jego przypisać należy tylko temu, że w| również. Coraz większe rozdrabnianie własno- 
Wiedniu nie życzyli sobie, aby Węgrzy Radykał Rabier: Mojem zdaniem po-|ści i wytwarzanie się mikroskopijnych 
odnosili zbytnio głowę z powodu upad-|stępowanie Boussenarda jest dziwaczne, gospodarstw rolnych wytwarzało najroz- 
ku Kalnokiego. Poraz pierwszy kierowni-|i godne nagany. maitsze rzemiosła, jak np. tkaczów wiej- 
kiem polityki zagranicznej Austro- Wę- Konserw. Binder: To mu może po-|skich, szewców. krawców, kowalów, cie- 
gier będzie Polak. Nietrudno domyśleć | chlebiać. i „|ślów, stelmachów, koszykarzy, wyplataczy 
się, jak na fakt ten Rosya zapatrywać Rabier: Jenerał może sobie każdej słomy itd. Potworzyły się też z czasem 
się będzie, gdyż dotychczasowa pokojo- | niedzieli iść do kościoła, ale ducha tego |całe wsie, jakoby kolonie przemysłowe. 
wo-zaborcza polityka Austryi na Wscho-|wprowadzać do armii mu nie wolno. ;Tak np. zakwiiło płóciennietwo w Kro- 
dzie może nabrać teraz cech wojowni-| W Bourges żołnierz niósi krzyż (a to śnie i okolicach, w Korczynie, Dębowcu, 
czych. Dla interesów Rosyi może to i|zbrodnia!) na pogrzebie jednego ze, Kossowie, szewstwo w Uhrynowie i Pru- 
lepiej. * swych kolegów, w Orleanie zaś żołnie-|chniku, wyroby metalów w Świątnikach 
Nowoje Wremia pisze: „Imię i na-|rze zebrali na świętopietrze dwa lui- i Sułkowicach. 
rodowość następcy hr. Kalnokiego nie |dory, zaoszczędzone na  niepaleniu| Domowy przemysł w Galicyi zawdzię- 
upoważniają zgoła do wniosku, iż wy-|tytoniu. Tek działa klerykulna propa- cza wiele inicyutywie i dostarczaniu wy- 
branym został mąż, który zechce wyko-|ganda. Wyśsi oficerowie nie są szcze- bornych wzorów przez hr. Włodzimierza 
nywać dumne żądania liberałów węgier- |rymi republikanami. Wzywam rząd, aby Dzieduszyckiego,a głównie poparciu Wy- 
skich i bar. Banffiego. Hr. Gołuchowski | „energicznie wystąpił przeciw tym jene- działu krajowego i nieodżałowanej pa- 
pochodzi z polskiej, katolickiej rodziny, | rałom, którzy kompromitują się klery- ` mięci marszałka Zyblikiewicza. 
znanej z gorącego swego przywiązania | kalizmem i dopomógł do odzyskania! A oto tabela drobnych przemysłow- 
do Kuryi rzymskiej. Jako dyplomata nie|świeckiej władzy państwa należnych jej, ców wedle ich fachów z miast i wsi ca- 
odznaczył się jeszcze tak dalece albo-;praw a sumieniom wolności w armii“. , lego naszego kraju. 
wiem w karyerze swej doszedł tylko do Oklaski lewicy były nagrodą rady- | 
stanowiska posła przy dworze rumuńskim. | kała za ten stek niedorzezznych napa- | 
W wyborze hr. Gołuchowskiego tradno|ści. Minister wojny Zurlinden słabo od-, 
dopatrzyć się względów polityki między- | powiadał. Zapewniał. że jen. Boussenard 
narodowej i chęci posiadania w następcy | tylko dwa razy był w ostatnich cza- 
hr. Kalnokiego takiego ministra, któryby |sach na mszy, że „wypadek“ w Bour- 
przewyższał uzdolnieniem i powagą swe- |ges, gdzie panował zwyczaj, iż żołnierz 
go poprzednika. Hr. Gołuchowskiego cze- |na pogrzebie żołnierza niósł krzyż, 
ka niezmiernie trudne zadanie. W Wa-|nie powtórzy się więcej u w końcu za- 
tykanie niema stanowczo mowy o od-|pewaiał, że w armii każda religia jest 
wołaniu z Wiednia msgra Agliardiego, |szanowaną i tolerowauą. 
jak tego pragnęli gorąco liberały wę- Dyskusyę zakończył prezydent mi- 
gierscy. Papież Leon XIII nie chce czy- |nistrów Ribot oświadczeniem: Rząd 
nić ustępstwa, któreby było daniem sa-|nie ścierpi Żadnej propagandy religij- 
tysfakcyi gabinetowi Banffiego i któreby |nej w wojsku ale też musi być wolno 
skłoniło ten gabinet do cofnięcia swych |każdemu żołnierzowi swobodnie wyko- 
skarg przeciwko Watykanowi. Powołanie |nywać praktyki swojej religii. Neutral- 
hr. Gołuchowskiego na miejsce hr. Kal: |nos6 w tym kierunku będzie przepro 
nokiego nie posunęło sprawy ani o krok|wadzona w całej pełni. Komenderują- 
cym wolno i mają prawo swoją religijność 
Tak zjadliwego komentarza, jak nie- obie nie wolno im jednak nikogo 
mieckiej St. Petersb. Ztg., o czem do-| do pobożności zmuszać. 
niósł nasz telegram, nie podał żaden Rezolucyę Rabiera odrzucono a przy- 
dziennik rosyjski, Już to Niemcy rosyj- |jęto porządek dzienny, zaproponowany 
scy usiłują zawsze prześcignąć rasowych | przez Ribota. 
Rosyan w ściganiu Polaków. 


Zupełnie fachowi 
poświęceni: 


Zarobkujacy 
nbocznie: 


Przem ysłowcy 
niesamod zielni : 
15 
13 


samodzielni; 


Galicya w cyfrach. 


XI Przemysł domowy. 

Galicyjski przemysł domowy — po 
wiada prof. dr. Głąbiński w swej pracy 
pomieszczonej w Oest.-*ung. Revue — ró- 
żni się bardzo ERT Toi A 
"|. słu domowego, jak go w innych krajac 
Paryż d. 20. kwietnia. pojmują. Fabrykant lub a czy w 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby| małym czy wielkim zakładzie, jest tam 
toczyła się ożywiona dyskusya na tle|zawsze kapitalistycznym przedsiębiorcą i 
religijnem. Radykał Rabier zarzucał|w tej lub w owej formie kierownikiem Prócz tego mamy w Gilieyi 8 hut 
ministrowi wojny, że dozwala na sze-|pewnej gałęzi produkcyi, pewnej cząstki | szklanych (250 robotników), cztery fa- 
rzenie (l) się klerykalizmu w armii, na|jej nareszcie; robotnicy w domu pracują |bryki posadzek (200 rob.), dwie fabryki 


Klerykalizm w armii. 


Do jakich granie doszła bezbożność 
we Francyi, zwana „wolnością sumie- 
nia“, dowodzi sprawozdanie z onegdaj- 
szego posiedzenia Izby  deputowa- 
nych: 


iesle 


Młynarze 
Szwaczki 


Rzeżoicy 
Lp 
Kusnierze 
4 
Slusarze 


Rodzaj 
przemysłu : 
Stolarze 
J 


( 


— Ty tu? ciebie szukam. 
„. Pierś Ireny tak gwałtownie falowała, 
iż długo nie mogła przemówić. 

„— Co się stało? —— wyszeptała wre- 
szcie. 
Edward już usiłował ją uprowadzić. 
Nie... nie... Bernard lekko zasłabł. 
Posłano po doktorów. 
Bywalski.., książę... 


— Zwaryował... zwar.. jowal... o Bo- Wypadek był groźny, bo Jakóba Ap- 
że aż? | a” e Fo. jak wybiegł z sśiki 
uż była wyczerpaną. największą |ty bankiera, wołając pomocy, a Bze 

łatwością uchwycił ją Edward w objęcia | do Bywalskiego: b ` 
i unosił do jej pokoju... — Wszystko skończone, jak kiedyś 
W westibulu spotkał się z tłumem | mówiłem, p eti NN głowy. 
ości, wychodzących z indywidualnym Rozesłano dziesięć karet po dziesięciu 
sę = y tam jest, ndahen E Ks haki hr omi a RTG „4d 
f nie polecili ciebie | wśród fety. Powóz, posłany po ałubińskiego, 
pilnować. Rozeta pily się wystrojone i ubrylan- | wrócił próżny, gdyż doktor leżał w łóżku. 
Irena się oparła, nie chciała dać się |towane damy. Natychmiast książę Oleśnicki pojechał go 
uprowadzić, mimo nalegań i wysiłków — Pauvre Irène, pauvre Irène! — |z łóżka wyciągnąć. : 
brata. | wołały głośno, by je słyszał Starża, by Co chwila galopem wjeżdżała w bra-. 
„ — Książę, Bywalski, Jakób? Tam ja|je słyszała ona, przytomna widocznie. ;mę kareta. Wyskakiwał z niej to ten. to 
pierwsza być powinnam... Wszakże atak apoplektyczny, to nie|ów doktor i biegł na piątro, z tą zaafe- 
— Ależ nie można, dziecko 1... za- | Śmierć. Jutro mogły się znów otworzyć |rowaną miną do zauważenia tylko w po- 
czekaj. podwoje pałacu, z którego teraz wycho-|dobnych wypadkach, gdy chodzi o życie 
Nastąpiła chwila milczenia. Fdward|dzili. Trzeba było okazać współczucie | człowieka, stojącego na świeczniku finan- 
nie wiedział, co począć z tą upadającą, | W tej prewisyi. sowym, gdy ocalenie daje sławę w wiel- 
a opierającą się kobietą Irena znów za- Na dole zapanował nowy popłoch. |kiem mieście. l 
gadnęła, ruszając się z miejsca, opiera- Pokazało się, że za doktorami rozesłano A z piątra eo moment wychylał się 
jąc na jego ramieniu i skierowując ku|ekwipaże gości. _ BĘ + przez poręcz schodową, Jakób Appelstein 
oe ei aira. } Tu dopiero wyjaśniała się nieco ka-|i to rozkazywał, wołając nowe nazwisko 
— Ależ [reno | tastrofa. Ten lokaj to usłyszał, tamten doktora, to pytał, czy jeszcze który nie 
ONNO Dastanda owo podsłuchał. nadjechał, czy przynajmniej koni z nim 
— Cóż to a > tał I ci nawet, których ekwipaże stały |pędzących nie widać w ulicy. 
żni ia Y’ „ gzapyiafa po |gotowe w podwórzu, zatrzymywali się. Widocznie więc chodziło o minuty. 
dn dy wzrok w brata, wzrok Tworzył się rodzaj rautu w olbrzymim| Tu dopiero się dowiedziano, że wo 
p o PRZE 1 trwogi. — Cóż to zna-| przedsionku, na dębowych renesanso- był atak na mózg, obiawiający się 0- 
FE o sie AŁÓJ i sama mog. |wych ławach i stallach. błędem połączonym z furyą. Tu dopiero 
K N tan pia z pokoju bankiera jego) Każdy był ciekawy, nad wyraz cie- |opowiadano, że bankier kopał, tłukł i roz- 
Z1ki, tury! pelen głos. kawy. Wszakże tu chodziło o życie Na- bijał, a o mało nie zabił Luecaniego. 
| — Aaaa! — krzyknęła Irena, rzuca- baba Warszawy, o Życie amfiiryona, o|Tu wreszcie powtarzano sobie szeptem i 
jac Się naprzód. — Co to? Życie wreszcie męża kobiety, której przed | śmiano się do rozpuku nad wersya, jako- 
Ireno | chwilą zazdroszczono Śmiertelnie wiszą- | by obłędu wielkiego bankiera pierwszym 
— Puszczaj | cych na niej kosztowności, obliczanych |symptomem było, iż jeszcze rano dnia 
— Ireno l... twój mąż zasłabł, ude- |na krocie. tego kazał był lokajowi stale i kamie- 
rzenie do głowy — szeptał Starża — Zresztą ta teatralna dramatyczność |niem stać z bibułę w urękawieznionem 
widzieć go nie możesz, nie możesz! zdarzenia pobudzała ciekawość i oboję- |ręku w pewnem miejscu... 


— Muszę | tnych na katastrofy. Po proszonym obie-| | Nie mogli się rozejść. Obiad był nie- 
— Nie „możesz | dzie, po takim obiedzie. udany, ale digestya nigdy nie była lżej- 
— Puść mnie! Tu dopiero przypominano sobie różne |szą i krótszą. 


— To atak na mózg. Jest w furyi! |szczegóły, tu komentowano dziwny smu- 
— zawołał zrozpaczony Edward wobec |tek Ireny, wygląd Appelsteina, 
4 Co minuta rozchodziła się w tym pa- 
Kobieta całym ciężarem opuściła się |chnącym, eleganckiem zgromadzeniu no- 
na Starżę. wa pogłoska, nowy komentarz. 


(C. d. n.) 


"s Ga GG 


mèb 300 rob.), i 
(131 rob). 


Wyrób papieru rozwinął się znacznie, |gi*. Werenda, opatrzona z góry marki- 


mamy bowiem 11 fabryk zajmujących | zami, 
przeszło 1000 robotników. Najznaczniej- | cznych, | 
w Białej i w | przepełniona. 


sze z nich są w Ńassowie, 
Czerlanach. 


chroniacemi od promieni słone- 

jest niemal zawsze formalnie 
Kogo się wczoraj wieczo- 
rem widziało na placu Św. Marka, spo- 


Przetwory chemiczne dokonywują się |tka go się na pewno dziś tutaj popoła- 


w 66 zakładach (2603 rob.), a drukarni|dniu, jeśli i 3 
(około |cyi na stałe, lub nie dał się nakłonić 


mamy 47, łącznie z litografiami 
850 zecerów, grawerów i robotników). 


tylko nie opuścił już Wene 


do pełnej powabu wycieczki ststkiem na 


Założono liczne szkółki fachowe, prócz |słynne laguny weneckie, do Burano i 


lwowskiej i krakpwskiej, 
w Zakopanem, w Świątnikach i w Sułko- 


w Kołomyi, | Torcello. 


Grande stabilimento bagni del Lido 


wieach. Całe urządzenie wystawy krajo- | mimo swego ogromu nie pomieściłoby 
wej zostało dokonanem przez miejsco- | atoli wszystkich pragnących odetehnąć 
wych rzemieślników, wyrobionych wła-|ożywezem powietrzem morskiem — i za- 
ściwie w takich szkółkach, a kto uwa-;pewne w tem przewidywaniu wymyślono 
żnie zwiedzał okazy przemysłu domowego | Skuteczną ochronę w formie pobieranego 


w Galicyi, ten przyznać musi, 
podziw zupełnie zasłużony. 


Tu musimy jednak zaznaczyć, iż nie- 
rozkład „pracy na 
polu przemysłu i handlu w 0g0:€, krę- 
w znacznej mierze ; 


równomierny w kraju 


puje rozwój tychże 


iż budziły | wstępu po 25 centimów od osoby. Ci, 


którzy ingressa tego nie zapłacili, lub 
zapłaciwszy, nasycili się dostatecznie z 
terasy widokiem morza i pragnęliby 
użyć nieco ruchu — udają się na prze- 
chadzkę, ciągnącą się samym brzegiem 


warstwy ludności zanadto odskakują od| morza, a mającą tę jedynie niedogo- 


siebie, brak im ogólnego ekonomicznego 


łącznika — tej spójni żywotnej, 


która 


dność, „że co kilka kroków zaczepia cię 
to jakaś dziewczynka, ofiarowująca kwia- 


jest pierwszym warunkiem rozwoju i eojty, to jakiś rosły chłop, zalecający „nad- 


za tem idzie prawdziwego 
bogactwa. 


e A 


Kąpiele morskie na Li. 


Wenecya d. 20. maja. 
(Koresp. Gas. Nar.) 


Siedzę w Wenecyi w hotelu Bauer- 
Griinwald, płacę dziennie pension 12 
franków, z8 eo prócz mieszkania otrzy- 
muję rano kawę z koziem mlekiem, w 
południe omlet, jakąś pieczeń, sery i 
owoce, a wieczorem obiad z 9 dań zło- 
żony, i za 15 centimów jeżdżę statkiem 
na Lido, gdzie rozkoszuję się przepy” 
sznym widokiem na morze, orzeżwiają- 


cem powietrzem i po nad to wszystko, 
jeszcze rozkoszniejszą kąpielą. 


Jest mi z tem dobrze. Nie słyszę tu 
mnie 
wiadomości o postępie robót około wy- 
stawienia teatru we Lwowie, nie czytam 
w gazetach tutejszych o Michalskim i 
Walichiewiczu, nie mówią tu np 
e 
tam dla was wielkości są tu dla mnia 
mniej interesującemi stworzeniami, ani- 
żeli pająki morskie, wygrzewające się 
w blasku słońca podczas odpływu morza. 

Bije właśnie na wieży zegarowej pla- 
cu św. Marka godzina 2 w południe. 
Dopadam statku, wciskam się w zgiełk 
wolne 
Za CO 


` 


atoli znajduję nagrodę w pięknem vis à 


nie o Badenich, nie dochodzą 


reformie wyborczej — i wszystkie 


tam panujący, zajmuję miejsce 
koło jakiejś brzydkie Angielki, 


vis Wenecyanki. Rozylądam się po to- 


warzystwie. Na jakichś 80 osób, zajmu- 
trzy 
to 


jących statek, zaledwie dwie lub 

fizyognomie włoskie, — reszta zaś, 
Anglicy, Niemcy, Francuzi, no i nata- 
ralnie Polacy, a wszyscy, 


podążający statkiem na Lido, 


żeństw. A że przybyli tu wyłącznie dla 


siebie samych, dla nacieszenia się so- 
więc nie robiąc 
sobie nic z nikogo i niczego, mniej po- 
dziwiają otoczenie, a więcej pieszczą się 
wzajemnem czułem spojrzeniem, nie wy- 


bą i swem szczęściem, 


puszczając dłoni z wspólnego uścisku. 


Widok ten starym kawalerem kaca 
JU 
przedtem nie była zdenerwowaną, mógłby 


zazwyczaj 


— starą pannę, gdyby 


zdenerwować po wieczne czasy. 


Zanim statek wyruszy z portu, pod- 


pływa podeń jeszcze łódź zapełniona fa- 


milią muzykancką, Jej produkcye muzy- 
kalno-wokalne, jakkolwiek zmierzają prze- 
dewszystkiem, jak się łatwo zresztą tego 
domyśleć, ku napełnieniu połamanego 


narodowego 


prócz chyba 
tych ostatnich, z Badekerem w ręku lub 
pod pachą. Dla dokładności obrazu do- 
dać należy, że na nieliczny ten zastęp 
przypa- 
da co najmniej 25 par młodych mał- 


zwyczajne* muszle. 

Wielcy morsey sportsmeni, zwolen- 
nicy widocznie systemu ks. Kneippa, 
zdejmują tu obuwie i tak odbywają spa- 
cer, pozwalając falom morskim rozbijać 
się o podstawy swej figury. Iani znowu 
w nadmorskiej tej przechadzee, zatrzy- 
mują się na jednem miejscu całemi 
kwadransami, podziwiając szmaragdową 
powierzchnię wody, bawiąc się widokiem 
w oddali rozstawionych statków ryba- 
ckieh z rozpiętemi koloru ceglastego 
żaglami, lub też spoglądając na fale, 
zalewające się wzajemnie, pędzące z 
niepowstrzymaną siłą ku brzegowi 1 
rozdzielające się tu, jakby na po- 
szczególne arkuszy, z których ostatni, 
najcieńszy, zaledwie zwilża piasek, ry- 
sując na nim niekszłałtne, lecz mimo to 
dla oka miłe kręgi. Obok znowu, cała 
rzesza rybacka, otoczona gronem cieka- 
wej publiczności, trudzi się ściąganiem 
sieci. Zrazu praca ta idzie szybko. W 
sieciach tylko pająki i raki, któremi ry- 
bak pogardza, w dalszej dopiero części 
pojawiają się małe rybki, aż wreszcie 
na samym końcu sieci mieści się głó- 
wny połów, który na brzeg wysypu- 
ją  Wówezas to można słyszeć głos ry- 
bi. Nieme te stworzenia w przeczueiu 
zbliżającego się końca swego, wydają, 
zrzucone na kupę, taki pisk i syk, że 
aż przykro się robi i odchodzisz, aby 
nie być świadkiem następującego potem 
rozgatunkowywania ich przez rybaków. 

— Wszystko to dobrze, ale kąpiele, 
jakież kąpiele ? 

Prawda. Dałem niniejszej korespon- 
deneyi napis: „Kapiele morskie na Li- 
do”, a nic o nich nie wspominam. Ale 
cóż można powiedzieć? Jeśli chodzi o cie- 
płą kąpiel, przyrządzą ci tu ją po domo- 
wemu. Przy tobie napompnją wodę z mo- 
rza, przy tobie marąbią drwa i podpalą 
pod kociołkiem, z którego następnie dla 
pośpiechu nanoszą wody do wanny, 
półgodziny bowiem straciłbyś na czeka- 
niu, zanim przez cienką rurkę dostałaby 
się do swego miejsca przeznaczenia, 
Choćbyś więc był niewiadomo jak za- 
twardziałym niewiernym Tomaszem, pe- 
wnym być możesz niesfałszowanej mor- 
skiej kąpieli, a gdyby jeszcze jaka wę- 
tpliwość twem sercem szarpała, rozwieje 
ją najlżejsze bryźnięcie, skutkiem któ- 
rego dostałoby cı się jej kilka kropli 
do ócz lub ust. 

Prymitywne tą urządzenie ciepłych 
kąpieli tłumaczy się tem, że Lido w zi- 
mie stoi zupełną pustką i dopiero kwie- 
cien a raczej maj powołuje je do życia. 
Natomiast kąpiel w morzu wyborna, nie 
dająca się nawet porównać np. z abba- 
zyjską — i o niej mogę jedno tylko po 
wiedzieć: Jeśli masz za co, przyjeżdżaj, 
zażyj jej ze dwadzieścia razy, a ubędzie 


cylindra głowy rodziny dziesięcio centi- 
mowemi sztukami miedzi, — to jednak 
mają i dla słuchaeza nietylko pewnego 
rodzaju przyjemną stronę, ale rzekłbym, 
urok nawet a w każdym razie dla mie- 
Szkańca stałego lądu są czemś niezwy- 
kłem, nieeodziennem. 

Przestrzeń od portu św. Marka do 


ci sporo lat, przybędzie dużo zdrowia, 
odzyskasz dobry humor, uspokoisz ner- 
wy — mo, i nigdy cię już do żadnych 
innych kąpiel ciągnąć nie będzie, prócz 
do morskich. L. 


przystani na Lido przebywamy w ciągu 
15 minut — a Wiedeńczyk wylądowu- 
jąc na tej wysepce, musi radośnie się 
uśmiechnąć, zobaczywszy ukochany tram- 
waj i konia, którego w Wenecyi nie ma 
ani na pokaz. 

Szeroka, prosta aleja, obsadzona po 
obu stronach cienistemi drzewami, jak 
niemniej ciągnące się nieco dalej winni: 
ce, napawają oko tą Świeżą zielono 
ścią, której tak wielki brak daje się od- 
czuwać w stolicy dożów. Wolnym kro- 
kiem w ciągu minut 6 — tramwajem w 
ciągu minut 4 — przebywamy tę aleję 
i dostajemy się do grande stabilimento 
bagni del Lido i rozłożonych obok nie- 
go kilkunastu pięknych wil, ładnie od- 
ijających swą ceglastą barwą na zielo- 
nem tle południowych krzewów. Na le- 
wo znalazły tu pomieszczenie : teaźro di 
Lido i cielodrimo. Teatr o tyle jest bu- 
dynkiem, o ile stanowi scenę i gardero 
bę, — miejsca bowiem dla widzów SĄ 
na wolnem polu. Cyklodrom zaś zajmuje 


KRONIKA. 


Lwów dnia 22. maja. 


Następny numer Gaz. Nar. otrzy- 
mają Szap. prenumeratorowie — z po- 
wodu przypadającego w czwartek un- 
roczystego święta — dopiero w so- 
botę rano. 


Zapiski osobiste. Radea dworu Wło- 
dzimierz hr. Łoś, wyjechał na lustracyę sta- 
rostw do Białej i Żywca 

Pref. Tadeusz Piłat, wyjechał do Wie- 
dnia, na posiedzenia państwowej Rady ko- 
lejowzej. 

Tytuł sr-ambeluna otrzymał p. Kazi- 
mierz Przybysławski, praktykant koncepto- 
wy namiestnictwa. 

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrek- 
cyi skarbu zamianowało poborcami podatko= 
wymi w IX klasie rangi kontrolorów po- 


sporą przestrzeń, Świetnie wyasfaltowaną. | datkowych: Jarosława Radeckiego, Józefa 
Nasi kolarze mogliby pozazdrościć swoim | Utschika, Stanisława Świąteckiego i Romana 
kolegom weneckim, mającym tu właśnie| Sowińskiego; dalej Kontrolorami podatko- 
„siedzibę. * > wymi w X klasie rangi adjunktów podat- 
Stabilimento bagni del Lido — to|jkowych : Jana Hołyńskiego, Ignacego Wą- 
kolosalny budynek drewniany, położony |Sowicza, Eugeniusza Karpińskiego i An- 
nad samem morzem i słusznie noszący |toniego Zarzyckiego; wreszie zamianowano 
miano grande. adjunktami podatkowymi w XT. klasie ran- 
* Pięćset kabin do kąpieli dla męż-|E'* ukwalińkowanego podoficera rachunko- 


czyzn po jednej, tyleż kabin 
po drugiej stronie, w środku zaś wspa: 
niała sala, będąca równocześnie i kon- 
certową i restauracyjną, z werandą 0 
takichże rozmiarach, wysuwającą się aż 


dla pań|”ego I klasy 77 


Rubena Rudermanna, oraz 
datkowych: Władysława 


Och d Sta- 
nisława Horniaka, ęduszkę, Sta 


Izydora Piseckiego, Al- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku ania 28. Maja 1895. Ar. 142 


czerwca, 

Deputacya czeska i hr. Warm- 
brand. Politik donosi: Dnia 20. b. m. 
pojawiła się w parlamencie deputacya po- 
mocników młynarskich z Czech i Morawii, 
do której przyłączyli się ich towarzysze z 
Dvlnej Austryi, celem wręczenia ministrowi 
handlu petycyę o zmianę ustawy o spoczyn- 
ku niedzielnym w młynach parowych. De- 
putacya, której przewodził dr. Lang, spo- 
tkała się z nieżyczliwem przyjęciem p. mi- 
nistra. Po pierwszych słowach dr. Langa o 
spoczynku niedzielnym, hr. Wurmbrand 
rzekł: „Krótko i dobrze nie chcecie praco- 
wać“ ikazał pójść deputacyi do szefa sek- 
cyi br. Weigelsperga. Gdy hr. Wurmbrand 
odwrócił się w zamiarze pójścia dalej, mo- 
wca deputacyi usiłował wręczyć mu petycyę 
odnośną, minister odmówił jednak przyjęcia 
jej, zauważając, że gdy jest po czesku na- 
pisana i takby jej nie zrozumiał. Na to od- 
powiedział dr. Lang: „Ekscellencya nie 
może chyba żądać, aby z powodu jego nie- 
znajomości języka czeskiego, 6 miljonów 
Czechów nauczyło się po niemiecku. Jest 
obowiązkiem rządu, aby w ministerstwie 
zasiadał referent, któryby umiał po czesku** 

Ochrona prywatnego 1 rodzinnego 
Życia. Przed tygodniem kronika wiedeńska 
zanotowała fakt z izby sądowej, który wszy- 
stkich poruszył do żywego. O poźnej po- 
rze na jednej z ulic pewien z przechod niów 
spotkał kobietę z dzieckiem, którą jakiś mło- 
dy człowiek lżył ostatniemi słowy. Przecho- 
j dzeń stanął w obronie ni*znajomej a w wy 
mianie słów ze lżącym ją rzucił mu jakieś 
ostrzijsze wyrażenie, które napastnikowi ko 
biety dało następnie podstawę do wytoczenia 
temu, który stanął w jej obronie, skargi o 
o obrazę homorn. Do rozprawy tej powołaną 
została na świadka owa nieznajoma. Dla 
każdego zdaje się jest jasnem, że kobieta 
ta, jeśli wogóle przesłuchanie jej było po- 
potrzebnem, nie więcej nie miała do zezna- 
nia, jak powtórzyć tylko słowa, które pa- 
dły między oskarzonym i oakarzającym, ja- 
koteż i opisać scenę, która była przyczyną 
wymiany tych słów. Tymczasem sędzia u- 
względnił wniosek skarzącego, aby przepro- 
wadzić postępowanie dowodowe nad tem, iż 
kobieta wspomniana, będąca w procesie tym 
tylko świadkiem, prowadziła Życie niemo- 
ralne, Decyzya ta sędzieg» przyprowadziła 
nieszczęśliwą do takiej rozpaczy, Że wybie- 
gła na korytarz i usiłowała się rzucić z 
okna drugiego pię:ra. Fakt ten, opisany 
przez dzienniki, spowodował, jak już wia- 
domo z wczerajszych naszych telegramów, 
ministra sprawiedliwosci hr. Schóaborna do 
wydania nowego rekryptu, częściowo pona- 
wiającego okólnik z r. 1892, w którem skar- 
cono wyciąganie na jaw rzeczy mie należą- 
cych do rozprawy i do zwrócenia uwagi, 
„że przy prowadzeniu karno-sądowych roz- 
praw, życie prywaxne i rodzinne poszczegól- 
nych osób nie powinno być oddawane na 
pastwę publierpej opinii, przez wciąganie 
okoliczności, które ze stanowiska obowiązku 
powinny być trzymane zdala od rozprawy“. 
Okólnik ten miniętra sprawiedliwości jest za 
ważny i doniosły, abyśmy mogli. „przypu- 
sądy przestrzegane i że tak rychło pójdzie 
w zapomnienie, jak ów z r. 1892. 

Rada Nadzorcza Bauku krajowego 
zatwierdziła nominacye: pp. Stan. Pieńczy- 
kowskiego likwidatorem, Karola Czauderny 
kasjereim 'fektów, Maryana Dzikowskiego, 
Marcina Grajewskiego, Tadeusza  Wilusza 
adjunktami; Antoniego Górskiego, Antonie- 
go Burczaka, Kazimierza Borkowskiego, 
Romana Kolaszowskiego, Józefa Brandysa, 
Zygmunta Poźniaka, Leona Sadowskiego, 
Włodzimierza Płoszczańskiego i Adama Ry- 
baka asystentami, a Jana Haniszewskiego 
ekspedye niem, 

Psehołok magistracki Szymon De- 
mosa podczas pożaru przy ulicy Karola Lu- 
dwika, urządził sobie zabawkę, bijąc grubą 
laską dzieci przypatrujące się pożąrowi, 0- 
burzona publiczność kazała g> aresztować, 

Rabunek. Wczoraj o 12-tej w połu- 
dnie na placu św. Jura, ebdarł jakiś rze: 
zimieszek ośmiolietnego chłopaka, Jędrzeja 
Kuice, powracającego ze szkoły,  Bezezelny 
złodziej zdarł z niego palto w oczach pu- 
bliezności i uciekł do ogrodu Pojezuickiego. 

Zagraniczny oszust  Ajeot firmy 
Drban w Bernie, kręci się od dni kilku po 
Lwowie, sprzedając służbie i robotnikom, 
austryackie logy czerwonego krzyża na ra 
ty. Za los bierze od nisznających jego war 
tości po 27 zł. w. a. 

Niesmaczny żart. Ośm patronów pod 
łożył kioś wczorej na szyny kolei elektry 
cznej w ulicy Pańskiej, @dy wagon na 
takowe nadjechał nastąpiła silna eksplozya, 
która przeraziła pasażerów, a nawet okoli- 
cznych mieszkańców. 

W szkole przemysłowej uzupeł 
niają tej im. Marka Bernsteina odbył się 
wczoraj o godz. 5 po południu doroczny 
popis uczniów tego zakładu, którzy przed 
gronem komisyi szkolnej, złożonej z człon 
ków kuratoryi i delegatów Rady miejskiej 
po. dr. Geldmana, Sembratowicza i Jona- 
sza 6gzaminowani byli przez prof: Zbierz- 
chowskiego, Mandla, Janika, Reina i Tei- 
telbauma z religii, języka polskiego, rachun- 
ków i rysunków. Popis wypadł pod każdym 
względem zadowalniająco. 

Pożary. W d. 1% bm. w gminie Po- 
łonicach w pow. przemyślańskim zniszczył 
pożar 5% zagród gospodarskich, cerkiew, 
probostwo i stajnie dworskie p. Hipolita 
Bohdana. Szkodę w przeważnej części ubez- 
pieczoną, obliczono powyżej 40.000 zł. 
Czterysta ludzi pozostało bez dachu i chle- 
ba. Pożar wznieciły dzieci bez dozoru, ba- 
wiące się zapałkami, — W  Żukowicach 
Starych w pow. tarnowskim, spłonęło 5 za- 
gród; szkoda około 8000 zł, nieubezpieczo- 
na. Nieostrożność. W Wiśniowczyku w pow. 
podhajeckim zgorzały 3 zagrody, wartość 


pułku piechoty Wolfa] 4000 zł. nieubezp. W Siemikowcach tegoż 
praktykantów po- powiatu 4 zagrody, wartości 3000 zł., czę- 


ścią ubezpieczonych. 
W Krakowcu, pow. jaworowskim, skut- 


bina Szczęsnego, Franciszka Hawrana, Ju-| kiem podpalenia spłonęła szkoła (ubezp.) i 


na morze, skąd wzrokiem można pędzić 
w dal niezmierzoną,,. 


Popołudniowa pora to czas najwię- 


Władysława Weisłowskiego. 
Wybór nzupełniający jednego człon- 


liana Ładzińskiego, Teofila Gawrńskiego i sąsiednie nieubezpieczone budynki jednego 


gospodarza; szkoda łączna przeszło 4000 zł. 
W Jasieniowcu, pow. dolińskim, spłonęły 


kszego „ruchu i życia na Lido. W sali|ka Rady powiatowej w Buczaczu, x grupyļ dwa domy z zabudowaniami gospod., szkoda 


wykonuje doborowa orkiestra wytworny|gmin wiejskich, rozpisany na 
program koncertowy, któremu przysłu- | czerwca ; jednego członka z grupy gmin 


dzień 25,|5500 zł. w połowie ubezp. 


W Tarnopolu pomocnicy murarscy W 


chuje się liczna publiczność, zalegająca | miejskich, rozpisany na dzień 26, caerwcajliczbie 40 ludzi przy jednom z żydowskich 


wygodne kanapy i mniej wygodne krze-|oraz dwóch członków Rady z grupy wię-l przedsiębiorstw budowlanych 


zastanowili 
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dziewięć garbarni sła, a zarazem oddająca się piciu czarnej | kszych posiadłości, rozpisany na dzień 27. pracę, ponieważ przedsiębieroa  wyzyski wał j odbywa omnie z uk 0 Że oniedziel 
jkawy lub wina i pisząca listy „z dro- 


ich w niemożliwy sposób. Za robotę od 5 | 
godziny rano do &. wieczór płacił 35 do 
45 et. 

Zabójstwo. W Koszyłowcach w powie- 
cie zbaraskim włościanin Stefan Baziów za 
bił Iwana Marcyszyna, którego posądzał o 
kradzież motka nici, Mordrrstw» dokonał 
Baziów w straszny sposób. Porhwyciwszy 
wieczorem ofiarę swoją z tyłu za włosy, po- 
walił na ziemię, i obcasami tak długo w 
głowę Marcyszyna kopał, póki ten ducha 
nie wyzionął, 

Pielgrzymka polska, która pod prze 
wodnietwem ka. Smoczyńskiego, w liczbie 
sto czterdzieści osób, przybyła zeszłego 
wtorku (14 bm.) do Rzymu, już w czwartek 
otrzymała pozwolenie na uczestniczenie w 
mszy św., odprawianej przez papieża. Jeden 
z uczestników pielgrzymki tak opisuje. tę 
podniosłą chwilę: „Ojciec św. wszedł do 
kaplicy i odprawił mszę Św., a następnie 
wysłuchał drugiej, odprawionej przez jedne- 
go ze swoich kapelanów, podczas której cią- 
gle klęczał, a trzymając złożone ręce przy 
twarzy z przymróżonemi oczami modlił się 
gorąco, Następnie ustanowiono nas rzędem 
w jednej z leggij Rafielowskich, a papież 
obnoszony w lektyce wzdług tego szeregu, 
z dziwną słodyczą i łaskawością zwracał 
się do każdego. Ale gdy nasz przewodnik 
ks, Smoczyński, przedstawiający nas, wy- 
mienił którą osobę z pod rosyjskiego pano- 
wania, to już doprawdy nie było granie 
objawów serdeczności jego ojcowskiego serca. 
Tu ksiądz uciekający przed Syberyą, tu 
unita z Podlasia, tu inna osoba z Kowień- 
skiej gubernii, tu znowu ktoś z Wołynia | zdolnością i pracą 
itd. byli przedmiotem wynurzania współczu- j W ogóle pomyał świeży i nowy, chociaż 
cia dla nieszczęśliwych i gorących westchnień į sztuka cgólną tendencyą przypomina > 


4 6 popoł, w domu przy ul. Krasiekich 
6, dokąd też hiuro wystawy przeniesionam 
zostało. 

Na wycletzce IV. gimnazyum z dnia 
20. maja w Brzuchowicach dał geść przy 
bufecie 10 zł. z których reszty nie odebrał. 
Właściciel restauracyi, Fleischer, prosi o 
zgłoszenie się celem odebrania resztującej 
pak żytości, 


AA NN 


sztuki pięlene. 


Z teatru Weczorajsza premiera „Kole- 
jarze" zapoznała naszą publiczność z dwo- 
ma młodymi. po raz pierwszy występujący 
mi autorami pp. Łapińskim i Michalskim. 
Nowi pisarze nie posiadają jeszcze dostate- 
cznej znajomości sceny, akcyę zastępują dya- 
logi, co czyni sztukę ciężką i  rozwlekłą, 
ale z drugiej strony okazali autorowie viel- 
ki zmysł satyryczny, pewną dozę obserwa- 
cyi, znajomość metywów psychologicznych i 
prawdopodobnie znajomość stosuuków, na 
tle których komedyę swoją osnuli. Mówimy 
prawdopodobnie, gdyż rzecz wzięta jest 
z tajemnie administracyi kolei żelaznej, nie 
u nas jednak, lecz w Królestwie Polskiem, 
a tajemnice te z natury rzeczy dokładnie 
nam znane być nie mogą. Wierząc autorowi, 
toczy się w tym świecie kolejowym zacięta 
walka o byt, w której ponad wszelkie po 
jęcie, możni neiskają słabych, protekcya pa- 
nuje nad zasługą, a egoizm i spryt nad 


papieża. Z tych atoli wszystkich osób naj-| „Łapowników* Ostrowskiego. Fabuła sama 
goręcej przytulony do papieża był unita|jest starą historyą. Siereta Karol, wycho- 
z Podlasia, a z tych krótkich wyrazów, ja-| wany przez rodzinę małego urzędnika kole: 
jowego, uzyskawszy dzięki protekcyi córki 
prezesa tejże kolei, której był nauczycielem, 
posadę sekretarza biurowego, oświadcza się 
swoim przybranym ubegim rodzicom o rękę 
ich córki, którą torha i przez którą jest 
kochany, Ale Karola kocha także begata 
jego protektorka panna prezesówna, Dalszej 
bistoryi domyśleć się łatwo. 

Wykonanie „Kolejarzy“ na snenie na- 
szej pozostawiało nieco do życzenia, chociaż 
nzjlejsze siły naszego personalu dramaty 
Gznego brały w niem udział, Występowali 
pp. Chmieliński, Wckń-ki, Walewski, Hie- 
rowski, Trapszo, Gzsiński i panie Stacho- 
Kwiecińska, Czaplińska,  Oichocka, 
Nawrocka. Poszczególnym artystom, zwła- 
szcza pp. Woleńskiemu, Chmielińskiemu i 
paniom Qzaplińskiej, Stachowiczowej i in- 
nym nie moglibyśmy zrobić żadnego zarzu- 
tu, a jednak całość nie szła dość składnie. 
Awfiteatr miernie był zapełniony, 

Repertoar teatralny. Dziś we czwartek 
na otwarcie teatru letniego „Madame Sans- 
Góne* komedya w 4 aktach W. Sardou. W 
piątek w teatra: letnim po raz drugi „Kole- 
jarześ komedya w 4 aktach przez Michal- 
skiego i £-pińskiego, 

* Zimajerowa występowała wczoraj 
w wiedeńskim Carlsteatrze w operetes „Lach* 
taube* w roli tytułowej i — jak nam tele- 
grafują — odniosła sukces zupełny. 

* Franciszek Suppé zmarły wczoraj 
w Wiedniu, urodził się w r. 1820 w Spa- 
lato w Dalmacpi. Wcześnie rozpocząwszy 
karyerę kompozytorską, zyskał sobie popu- 
larnośó, Obok mnóstwa ogromnie rozpo- 
wgzechulonych drobnych utworów" muży- 
cznych, przeważnie do śpiewu i dó tańca, 
pozostaje po nim szereg operetek celujących 
ujmującą i misterna muzyką. Jego „Dzle- 
sięć cór na wydaniu“, „Bursze*, „Piękna 
Galatea" i tyle innych obiegły Świat cały. 
Bupró był przez długie ląta dyrektorem 


kie papież mówił, widać, że dobrze mu jest 
znanem męczeństwo naszego Kościoła.” 
„Papież stosunkowo dobrze wygląda i 
ma ruchy żywe i pewne — powiedziałbym, 
że bez porównania jest zdrowszym niż w o- 
statnich latach. Znać to było i ze swobody; 


w klękaniu przy ołtarzu i z tej rozmowy o 
różnych osobach, którym polecał wyrazić 
swe pozdrowienie i szczególniejsze błogosła- 
wieństwo, jak np. ks. biskupowi Stablew- 
skiemu, księciu biskupowi Puzynie, to zno- 
wu hr, Badeniemu, o którym dodał, że pa- 
mięta jego bytność w Watykanie. Następnie, 
gdy Ojcu św. przedstawiono jednę z uczen- 
nie zakładu pani generałowej Zamoyskiej | wiez, 
z Zakopanego, Ojciec św. pytał o ten za- 
kład, błogosławił ezcigodną jego nauczyciel- 
kę i cały zakład, a następnie wspomniał o 
swej znajomości z gonerałem Władysławem 
Zamoyskim.* 

Arcybiskup warszawski ks. Popiel 
przyjmowany był już dwukrotnie przez pa- 
pieża. Ks. Popiel zachwycony jest Rzymem 
i przyjęciem, jakiego doznał. Pełnomocnik 
rogyjski przy Watykanie p. Iawolskij zapro- 
sił ks. arcybiskupa na obiad, w którym brał 
także udział kardynał Wincenty Vannutelli. 
Kardynał Serafin Vannutelli zamierza także 
wydać obiad dla uczczenia przybycia ks, 
arcybiskupa do Rzymu. 

Rożany w powiecie słoninskim, w gu- 
bernii grodzieńskiej, zgorzały dnia 17. bm, 
prawie zupełńie. Pożar wynikł w porze ran- 
nej z pomiędzy zabudowań EASAN 
napełnionych materyałami łatwopalnemi a 
przerzucając się przy sprzyjającym wietrze 
silnym, z gwałtowną szybkością, całe szere 
gi domostw zajmował płomieniami. W cig- 
gu dwóch godzin pastwą pożaru stało się 
250 domów i różnych zabudowań, wraz z 
dobytkiem mieszkańców. Ogień zniszczył u- | 
rząd pocztowy, aptekę 1 szkołę, | 


Z Petereburga telegrafują: W Kobryni 


gubernii grodzieńskiej pożar obrócił w pe |orkiestry w wiedeńskim teatrze „An der 
rzynę 200 domów. Troja ludzi zginęło, W Wien“, 
tej samej gubernii, w miejscowości Rurze- M 


ny, zgorzało również 200 budynków, a w 
Mokrzanaah w gubernii penseńskiej spaliło 
się 90 domów, 

Tajemnicze zwłoki. We wsi Lipot 
pod Pieszburgiem na Węgrzech znaleziono 
ostatniej soboty zwłoki elegancko ubranego 
mężczyzny, którego bielizna znaczoną była 
koroną hrabiowską i literami P, K. Uwia- 
domiena o tem policya wiedeńska, przypn- 
Szcza, że zwłoki te należą d» Karola hr. 
Potockiego ściganego pod zarzutem oszustwa 
listami gończymi, Karol hr. Potocki był o- 
sobistością znaną na bruku wiedeńskim, Po 
zerwaniu stosunków z rodziną, utrzymywał 
steaunek z jedną szabsonetką i prowadził 
wystawne życie. Ponieważ środki na wielkie 
zbytki mu' nie wystarczały, pożyczał na 
wszystkie strony a nawet wyłydzał towary 
po sklepach, Ostatecznie na żądanie kilku 
poszkodowanych wytoczono przeciwko niemu 
dochodzenie karne, ale tymczasem Karol hr. 
Potocki znikł bez wieści Poelicya wiedeńska 
poczyniła odpowiednie kroki celem rozpo- 
znania zwłok znalezionych obecnie pod 
Preszburgiem. go poglądy ua wady ustroju społecznego, 

Trzęsienie ziemi we Włoszech. poglądy wci-lane w słowa i czyny postaci 
zrządziło ogromne szkody, szczególniej zaś jasełkowych. I 
we Florencyi, w myzeum parodowem, któ- Zə już w starożytności znane były 
rego mury okazują szczeliny, a dach po widowiska maryonetkowe, świadczą o tem 
chylił się zupełnie, a także w starożytnym znajdywune w wykopaliskach, w szezu: 
pałacn Certosa, w galeryi obrazów pałacu! płej wprawdzie ilości, tyczące tych wido- 
Uffizi i w wielu willach, mających prze- | wisk zabytki, a jeszeze bardziej wzmian- 
szłość historyczną. Jeżeli wstrząśnienia po-iki o nich w dziełach filozofów, najob- 
wtórzyć by się miały, gmachy te, jeżeli nie | szerniejsze w dziele, przypisywanem Ary- 
rozpadną się w gruzy, to zostaną w poł:- |stotelesowi, a (lumacz'miem na język ła- 
wie zniszczone. Na wyspach Jońskich, szeze- |eiński przez Apuleusza, „O świecieś i w 
gólniej na Żant: uczuto w dniu 20 b, m.| „Rozmyślaniach* najsympatyczniejszego 


Bohaterowie jasełek, 


— Czy istniał gdziekolwiek i kiedy- 
kolwi-k teatr prawdziwie ludowy ? 

— Tak jest, tylko, że rzadko wystę- 
poweły w nim istoty Żywe, a najczęściej 
role bohaterów i bohaterek odgrywały 
lalki, zrobione z drzewa i gałganów. By- 
li to jedyni aktorzy, których nie doty- 
kała klątwa kościelna, ani złośliwsza od 
niej potwarz ludzka, życie ich bowiem i 
charakter nie dostarczały żadnego powo- 
du do nagany. Byli to i są — według 
słów dowcipnego poety francuskiego — 
jedyni 

Artyści, którzy w zgudzie żyją, 
Nie znają intryg i zazdrości, 

Na scenie — kłócą się i b ją, 
Za se ną — pełui są miłości. 

Jeżeli badamy skrzętnie klechdy, po- 
dania, przysłowia ludowe, tembardziej na 
badunie zasługuje ten Świat maryonetek. 
świat, charakteryzujący wybornie, w pe- 
wnych razach zmysł satyryczny luda, je 


dość silne wstrząśnienia, idące 


e Zniknąwszy na pewien czas z wido- + 
świąt w godzinach ed 9—1 przedpoł. i od|wni dziejowej, ukazują się z powrotem J 


w wiekach średnich maryonetki naprzód 
we Włoszech, znajdując swój wyraz w 
„comedia delarte*, komedyi improwizo- 
wanej, a więc stosującej słowa i czyny 
swych aktorów do fuktów, stanowiących 
interes chwili, 

Za twórcę. a raczej odnowiciela tej 
komedyi improwizowanej nważają Angela 
Beoleo (1502 - 1560) z Padwy, zwanego 
Ruzzante. Wprowadził on do niej dya- 
ekty różnych prowincyj, dając początek 
typom, wcielającym właściwości danych 
miast i okolie. 

W „comedia deł'arte* odnajdujemy 
starych znajomych z atellanów. Wpra- 
wdzie, różniczkując się, ogarniając coraz 
szersze wiiokr:gi Społeczno-polityczne, 
wytworzyła ona mnóstwo najrozmaitszych 
typów, typy te jednakże dadzą się ścią- 
guąć do kilkunastu zasadniczych, z któ- 
rych główniejsze stanowią: Arlekin, da- 
«ny Sannio, lokaj poczciwy, wierny, ła- 
komy, naiwny, a zawsze zakochany, Pan- 
talon, pochodzący w prostej linii od Pap- 
pusa, gra rolę oszukiwanych opiekunów 
i ojców, zakochanych i wykpiwanych 
starców, wyzyskiwanych skąpeów i jego 
odmiana: doktor prawa lub medycyny 
z Bolonii, typ uczonego głupca. Dalej 
Cassandro, ojciec poważny i jego czysto 
już maryonetkowa odmiana Cassandrino, 
dalej ogłupiony i zidyociały pod wpły- 
wem starości i klimatu Włoch południo- 
wych Tartaglia, wreszcie Maccus z atel- 
lanów, przetworzony z Poliszynela, wła- 
ściwie Puleinella, 

Najulubieńsza ta postać teatru maryo- 
netkowego włoskiego stanowi typ ludz- 
kiego egoizmu, lecz nie tyle ostrego co 
w Poliszynelu francuskim lub Panchu 
angielskim. Lubi on wino 1 kobiety, 
którym potrafi się podobać, nie da ni- 
komu dmuchać sobie w kaszę i potrafi 
śmiałkowi kości połamać, ala specyal- 
nego zadowolenik w czynienia zła nie 
znajduje. 

„U nas takie typy powstać nie mo- 
gły, bo nie miał ich kto tworzyć. Stan 
trzeci nie is'niuł prawie wcale, lud wiej- 
ski zaś, który się głównie jasełkami zaj- 
mował, zbyt mało znaczył i zbyt mało 
wiedział, by śmiał i mógł oponować 
choćby satyrą. 

„Ztąd polski teatr lalek, wziąwszy 
początek w tem samem, co każdy dra- 
mat, tj. liturgicznem źródle, zatrzymał 
się na przejściowem i świecko-religij- 
nem stadyam „szopki“ i żadnych wybi- 
tnych typów nie wytworzył, poprzesta- 
jąc na naiwnem wyśmiewaniu chłopskiej 
głupoty, babskiej kłótliwości i żydow- 
skiego Żargonu*. 

W szopce obecnej istnieją wprawdzie 
pewne typy, mie są one jednak posta- 
ciami dramatycznemi, a raczej illustra- 
cyami tekstu śpiewanych piosnek. Jedyg 
nie sceny dotyczące Heroda noszą cechę 
dramatyczną. 

A jednak nie brak nam typów, które 
można hyło zużytkować w szopce, jak: 
Janek, chodzący z toporkiem, podpiera- 
jący się workiem, — głupi Wojtek z ko- 
ZŁĄ — to charakterystyczne; dalej typy 
z różnych okolic kraju, jak : kozak, kra- 
kowiak, — typy przedstawiające różne 
u, np. ekonom, górnik, kamieniarz 
i t._d. 

T dramatycznego pierwiastku nem nie- 
brakło, co widać Z komedyj i dyalogów 
Batyryczno-komicznych z XVI. i XVII. 
wieku, z najulubieńszym ich bohaterem, 
tchórzliwym łgarzem, sługą kościelnym, 
zamienionym w wojaka, Albertusem. 

Nie było komn typów tych w szopce 
zużytkować,,. 1. Matuszewski, 


Jatatnie wiadomości, 


Jak już donosił nasz korespondent 
wiedeński, w ostatnich dniach bieżą- 
cego tygodnia komisya budżetowa o- 
bradować będzie nad pozycyą budżetu 
na gimnazyum słoweńskie w Cyllei. 
Neucs Wiener Tagblatt z dnia 22 bm., 
aby ułatwić sytuasyą zjednoczonej nie- 
mieckiej lewiey, przeciw której głosom 
pozycya ta niewątpliwie uchwaloną zo- 
stania donosi! 

Gdyby w głosowaniu nad sprawą 
gimnazyum w Cyllei, Koło polskie z0- 
stał» w mniejszości, nie wyciągnie ono 
z tago żadnych konsekwencyj polity- 
cznych. Podobnie niemiecka lewica, 
mianowicie ministrowie, którzy z jej 
łona wyszli, nie wyciągną także żadnych 
konsekwencyj, gdyby taż lewioa pozo- 
stała w mniejszości, 


W Cieszynie odbyły 'się w sobotę wy- 
bory do Rady miejskiej z drugiego ciała 
wyborczego, przy kiórych antisemici zy- 
skali 8 mandatów, na 10 miejsce opró- 
żniotych, a nadto wybrany został bur- 
mistrz Rochowań-ki 1 inżynier Stenzel. 
Neue fr. Presse pieni się z wyuiku tego 
głosowania i zwykłym sobie obyczajem 
denuncyujs. Donosi mianowicie, że anti- 
semici świetna to zwysięstwo zawdzię- 
czać m:ją „młodym urzędnikom poczty, 
dyrekcyi finansowej i urzędu cłowego, 
którzy w ostatniej chwili, wieczorem 
przed daiem wyboru, zrobili konwenty- 


ponowna, 
wprost z dołu ku górze, a takie watrzą- 
śnienie jest najniebezpieozniejsze 


Szkcdy we Fioreneyi, spowodowane | tek lub drutu. 


trzęsieniem ziemi, oceniają na milion lirów. 

Eksplozya gazu, Z Nowego Jorku te- 
legrafują pod d. 22. b. m. W kopalni 
w Morgantown eksplodowały gazy. Ośmiu 
górników wydobyto zabitych, a 8 pokale- 


Z CHSAFŁÓW rzymskich, Marka Aureliusza. 
I tu i tam istoty ludzkie porównywane 
6} do lalek, poruszanych za pomocą ni- 


kəl i uchwalili solidarnie stanąć do urny, 
oddająe głosy na kandydatów antisemie- 
kich.“ Biedaa niemiecka lewica nietylko 
klęskę za klęską ponosi we Wiedniu, ale 


Pierwszym wyrażuym typem tych wi-|! i <ską 
i w Cieszynie bierze w skórę. 


dowisk ladowy:h w starożytności są „atel 
lany“ t. zw. od miasta oskijskiego Atella, 
łacińskie farsy ludowe, stanowiące zaczą- 
tek późniejszego dramatu rzymskiego. 


Berliński Vorvdrst donosi o gotują- 
cej się kryzis w Niemezech. W kieru- 


Posiadają one już pewne wyrobione 
postaci, charakteryzujące dosadnie dane 
wady i skłonności ludzkie, Oto: Maccus, 
łysy o wielkich uszach, zakrzywionym 
nosle, sceptyk, wydrwiwach, Buceo gada- 


czonych, 132 zaś znajduje się jeszcze W pô- 
dziemiach. 


Nabożeństwo żałobne za duszę Śp. 


jącjch koła h, wedle informacyi tego 
pisma, jest poczytywane za rzecz pewną, 
iż kanclerz ks. Hohenlohe niebawem 
ustąpi. Jako następcę jego wymieniają 
Walderse , Radowitza a nawet Capri- 
viego. Być może, że całe to doniesienie 


Władysława Teleżyńskiego odbędzie się W 
kościele 00. Jezuitów dnia 26. b. m. 0 
godz. 10. rano, 

Dyrekcyą wystawy krajowej rozpoczęła 
z dniem 20. bm. wysprzedaż pozostałych 
stołów, krzes.ł, łóżek żelaznych, materaców, 
poduszek oraz naczyń kuchennych, miedzia- 
nych, porcelanowych i szklannych, która się 


tliwy żarłok i łgarz, Pappus i Cav mar, 
zazdrosny , podejrzliwy i  o3zukiwany 
przez wszystkich starzec, gadatliwe i 
plotkarskie kumoszki Petreia i Citereia, 
zabawny Manducus o głowie z olbrzymią, 
uzębioną paszczą, wreszcie w „ałgany 
pstre ubrany poczeiwy, naiwuy, Niewol- 
nik o twarzy uczernionej Sannio. 


nie ma żadnej podstawy, zasługuje atoli 
na zanotowanie z tego względa, że e- 
statnimi czasami Vorvärts kilka razy 
podał najwcześniej wiadomości, świad- 
ozące 0 jego stosnnku z najwpływo- 
wszemi kołami. 
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Dzienniki staro czeskie oburzone są 
burdami, wyprawionemi przez wyro- 
atków na wystawie etnograficznej. Tymi 
dn' ami słychać było, że „żywioły postę- 
powe* pragną udaremnić wystawę, ku 
hańbie narodu. Politik pisze: „Zda- 
wałoby się przecie, że przedewszystkiem 
byłoby obowiazkiem obecnie rej wodzą- 
cego stronnintwa młodoczeskiego, yo- 
skromić te rozłotrzone żywioły, A przy- 
najmniej spróbować tego. Czyżby nie 
miało na tyle cdwagi? A może mu to 
przed wyborami nie wypada? Waszak- 
Żeż przewódcy młodoczescy juź się dość 
skompromitowali umizgami do tych ży- 
wiołów, paktując z niemi jak ze stron- 
nictwem poważnem*. 


Książę bułgarski przybył d. 19. bm. 
do Paryża, zkąd się udał do ks. Au- 
male do Chatillon, gdzie też matka je- 


go ks Klementyna przebywa. 


Wedle dzienników tureckich, pa: 
tryarcha carogrodzki polecił trzem teo 
logom ułożyć odpowiedź na encyklikę 
papieża, wzywającą dyzunitów Wscho- 
du po powrotu na łono kościoła kato 
lickiego. Po rez to pierwszy od wielu 
wieków patryarchat zapnszcza się w 
kontrowersy ze stolicą apost. 


Marokański minister spraw zegr. 
rozesłał do posłów państw obcych okól- 
nik, w którym się użala, że złoczyńcy 
marokańscy nieraz wchodzą w spółkę 
z obcymi poddanymi, aby się uciekać 
pod ich ochronę w razie, gdy rząd ma- 
rokański za karę mienie ich sekwestrn- 
Je, albo wysłane przeciw nim wojsko 
posiadłości ich zburzy. Minister oświad- 
Cza, że na przyszłość nie uwzględni 
Żadnych reklamanyj w wypadkach łą- 
czenia się Europejczyków ze znanymi 
Tebellantam:. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 22. maja. 
. W dalszym ciągu wczorajszego po 
siedzenia Izby posłów stały na porząd- 
ku dziennym S$. 209 i 215 projektu o 
podatku osobisto-dochodowym. 

Wskutek wyniku głosowania przy 
ustępie w $. 215 przyszło do gwalto- 
wnej sceny. 

Źresztą i w ogóle całe głosowanie 
odbywało się pośród takiego hałasu 
W labie, że prezydent kilkakrotnie wzy- 
wać musis? posłów, aby zaprzestali tak 
nBłośnej konwersacy:*, Wzywania pre- 
Łydenta nie miały jednak żadnego | 
skutku, ponieważ posłowie odzwyczanli, 


się rozumie się, że panowie z Galicyi 


— o ile to od nich zależy — najchę- 
tniej żadnej reformy wyborczej by nie 
dokonali, lub taką, którrby była jak 
najbardziej niedostateczną. Jeżeli bo- 
wiem raz reforma wyborcza przepro- 
wadzoną będzie, przebywanie w tej 
Izbie stanie się dla nich bardzo nie 
przyjemne. Bo gdy nieszczęśliwy lud 
polski otrzyma tu swoich reprezentan 
tów i gdy ci opowiadać rozpoczną o 
gwaltach okrutnej (?!) szlachty, wów 
czas zakończy sę siawna solidarność, 
uciszająca wszystkich i wreszcie da się 
słyszeć głos polskiego ludu * 

Na zarzuty Pernerstorfera, że Pola- 
cy przewlekają załatwienie reformy wy- 
borczej, gdyż chcą przedłużyć panow 
nie szlachty, odpowiedział bardzo tre- 
ściwie prezes Koła polskiego Zalesk.j. 


gierski, drudzy jakiemiś grożącemi re- | w 


mi WOK Z 


welacyami o różnych manipulacyach 
pieniężnych i wekslowych patryarchy. 
Budapeszt d. 22. maja. 
Prezesem węgierskiej delegacyi xo- 
stał wybrany hr. Aladar Andrassy. 
Petersburg d. 22, maja. 
Niemiscka St. Petersburger Ztą. pi- 
sze; „Wewnętrzna polityka anstryacha 
jest ciągle i co raz bardziej przez Boli- 
darny i siiny klub polski opanowaną 
— nie jest więc rzeczą pocieszającą, 
że i kierownictwo zagraicznej polityki 
obu połów monarchii przechodzi w pol- 
skie ręce*. 
Petersburz d. 22 maja. 
Birżewija Wiedomosiż przypominsją, 


Po zauważeniu, że Polacy wybrani są|żę ks. Kobanow (ros. minister spraw 


na zasadzie tej samej, co Pernerstorfer, 
wykazał Zaleski, ż0 w gronie polskiem 
wszystkie stany 8% reprezentowane, a 
mimo to istnieja najściślejsza solidar- 
ność, której nic i nikt zachwiać nie 
potrafi a nejroniej insynuacye Perners- 
torfera. Co się tyczy sprawy reformy 
wyborczej powołał się Zaleski na prze- 
szłoroczne oświadczeni» Koła polskie-| 
go, o szczerości którego nikomu watpie] 
nie pozwala. W końcu odparł Zaleski | 
z oburzeniem zarzuty  Pernerstorfera, | 
wskazując, że zrobiłby mu zbyt wiele | 
zaszczytu, gdyby je szczegółowo roz- 
bierał, Mowa ta, przerywana oklaskami 
całej Izby, zrobiła silne wrażenie. Po- 
słowie polscy dziękowali mowcy za 
jego energiczną obronę. | | 

W dyskusyi wziął jeszcze udział | 
p. Menger, który w sposób wyzywa- | 
jący wystąpił przeciw opozycyi do tego | 
stopnia, że prezydent wzywał go do 
zaniechania wyrażeń grubjańskich. „| 

Przemawiał jeszcze p. Herold, po-, 
czem młodoczeski wniosek nagłości od- 
rzucono. 

W końcu posiedzenia młod-czeski į 
poseł Kaftan interpelował ministra- | 
prezydenta co do ustąpienia Kalno-| 
kiega i zapytywał, czy przy mianowa- | 
niu Gołuchowskiego minister-prezydent 
użył swego wpływu. 

Wiedeń d. 22. maja. 

P. Rutowski wybrany został refs- 
rentem subkomitetu dla zdania sprawy 
w komisyi dla reformy wyborczej. 


Lelegsraray. 


Wiedeń d. 22. maja. 
Wozoraj urzędnioy ministerstwa 
spraw zagranicznych przedstawili się 


zagr.), ambasador Austryi w Petersbur- 
gu ks. Liechtenstein, oraz Głuchowski 
i Kapnist (vowy ambasador ros. we 
Wiedniu) żyli ongi w zażyłości, a te 
ich przyjacielskie stosunki mogą tylko 
ntrwalió dobre stosuski między Rosyą 
a monarchią austryacką, 
Petersburg d. 22. maja. 
Carowa wdowa przybywa dzisiaj na 
Kaukaz, dokąd się chory carewicz Je- 
rzy z Aten jnż udał, 
kolonia d. 22. maja. 
Köln. Zig, donosi z Belgradu: Z naj 
bliższego otoczenia króla zapewniają, ża 
z powodu Natalii wszelkie stosunki mię- 
dzy nią a Milanem zerwane zostały. 
Rokowania króla idą oporem, ale nie 
ustały. Radykały nie żądają już wprost 
przywrócenia konstytucyi radykalnej, 
ale cddania sprawy konstytucyjnej zgro- 
madzeniu wielkiej, z wolnych wyborów 
pochodzącej skupczyny. 
Sofia d. 22. maja. 
Stamlułow ma za poradą lekarzy 
wyjechać do Karlsbadu. Parlamentarna 
komisya śledcza stara się wyjazdowi 
Stambułowa przeszkodzić, chociaż nie- 
ma prawa do tego. Rząd zapewnia, że 
niema nic przeciw wyjazdowi Stambu- 
lowa, ale Stambułow paszportu jeszcze 
nie otrzymał. 
Medyolan d. 22. maja. 
Tatejsi masoni postanowili się oder- 
wać się od loży wielkiego Oryentn, po- 
nieważ wielki mistrz jej Lemmi (chrze- 
ścijanin, który przeszedł na żydowizm, 
karany za oszustwa) popiera politykę 
Crispiego, sprzeczną z ideałami loży. 


się już dłażej aniżeli pół godziny bez br. Gołuchowskiemu. Na przemówienie Memuryał masonów tutejszych jest na- 


przerwy w sali pozostawać i byli bar- | 
dzo zniecierpliwieni. 

-. Steinwender postawił wnio-, 
sek na skonstatowanie stosunku głosów. : 

dy prezydent stosunek ten skon- 
statował , opczycya cyfry ogłoszone 
przez prezydenta podała w wątpli-| 
WoOŚĆ. 

Powstał hałas i krzyk. 

Prezydent usiłował przywrócić spo 
kój, co udało mu się dopiero po dła- 
gim ezasie'i*z wielką trudnością. 

Podczas tego, tak rozdrażnionego 
posiedzenia usposobienia Izby przy-, 
szedł pod obrady wniosek młodocze- | 
chów, żądający wezwania komisyi dla ` 
reformy wyborczej do 


Ozasowej dziełalności. e 

Nad wnioskiem tym wywiązała się 
ożywiona dyskusya. 

Min. Baquehem korri 
czyl, że subkomitet dla reformy wybor- 
Gzej gotów już jest ze swemi praca! 
1 w najkrótszym 
zdanie komisyi 
pzej, we: 

_ Jaż w ciągu posiedzęnią 
się była po e wieść, Że subkomiteł 
dla reformy wyborczej zakończył swo- 
ie prace. Otóż te pogłoski znalazły po- 
twierdzenie w oświadczeniu ministra, 

Zwrócono jednak zaraz uwagę, że! 
zapewnienia o złożeniu sprawozdania 
„Ww najbliższym czasie* ciągną się już 
od kilku miesięcy. 

Fo mowje Bacquehema zabrał głos 
Pernerstorfer i wskazując na 
przewlekanie reformy wyborczej po- 
Wiedział: „Byłoby głupiem zwracąć się 
do koalicyi, a jeszcze głupszem do pa- 
Rów z Qalicyi, ponieważ samo przez 


dla reformy wybor- 


1 
rozeszła 


— — 


Pamiętniki Barrasa. 


Jednem z ważniejszych wydarzeń na 
Polu poszukiwań za prawdą dziejową na 
schyłku bieżącego wieku, są niewątpli- 
wia pamiętniki konwencyonalisty i kil- 
akrotnie naczelnika rewolucyjnego rządu 
we Francyi, hr. Jana-Pawła-Franciszka- 

ikołaja de Barras, wydane dopiero obe- 
enie staraniem historyka Jerzego Duruy'a, 
syna zmarłego niedawno uczonego lego 
nazwiska. 

Pamiętniki zdemokratyzowanego hra- 
biego, który dla ocalenia swego życia i 
powrócenia do majątku nie wahał się, 
Jako członek konweneyi, głosować pierw- 
82y za karą śmierci na króla bez apela- 
cyi i zwłoki, są o tyle ciekawe, iż rzu- 
cają w rozdziałach, w których nie mówi 
© Józefinie (właściwie Róży de Beauhar- 
nais) i o Napoleonie, zupełnie nowe 1 
Żywe światło na ludzi stojących podów- 
Czas u steru rewolucyj, lub zajmujących 
w niej wybitne stanowiska, jako to na 
Robespierre'a, Fouquet - Oinville'a, Ma- 
rata (zabitego przez Karolinę Corday), 
słynnego Carriere'a, wynalazcy zbioro- 
wych topień rojalistów w Nantes, Hen- 
riota, Bayle, Beauvais itd. 

Barras to uwięził i wydał gilotynie 
rannego, z potrzaskaną wystrzałem szczę- 
ką Robespierre'a, on z pałacu lnksem- 
burskiego przez dwa lata z górą trząsł 
Francyą i kierował jej zewnętrzną poli- 
tyką przed nastaniem konsulatu, jako, 


wszędzie zresztą wybrano kandydatów 
„narodowości włoskiej, bądź jednomyślnie, 
zabrał głos i oświąd- bądź znaczną większością. 


naczelnika sekcyjaego Passetiego odpo- 


wiedział minister, iż sprawami pet- Crisjiego, który jako członek rady 33 


stwa będzie kierował dalej w duchu 
Kaulnokiego. 
Wiedeń d. 22. maja. 
Radca skarbowy Stanisław Bełci- 
kowski w Krakowie został mianowa- 
ny starszym radcą skarbowym tamże, 
Kandydat adwok. Marceli Chla m- 


[taoz został mianowany sekretarzem 


lwowskiego uniwersytetu. 
"Biedeń d. 22. maja. 
Wczoraj odbyły się wybory do Sej- 


bezzwłoczoego m1 w miejskich okręgach wyborczych 
złóżeniy sprawozdania ze swojej dotych- w Istryi. Z wyjątkiem jednego okręgu 


, 


= Wiedeń d. 22. maja. 
Jak słychać, ma sprawa Morskiego 


czasie złoży 8prawo- Oka być w toku sesyi delegaoyi przez 


komisyę mięszaną załatwiona. 
Proga d. 22. maja. 
Żródło uchodzące za pewne, donosi, 


między staroczechami 8 dęlegatami 
młodoczeskiego komitetu wykonawoze- 
go wzg!ędem zawarcia kompromisu co 
do wyborów do sejxon, 
Budapeszt d. 22 maja. 
Senzacyę wywołuje wiadomość, Że 
prawosławny patryarcha Sarbów wę- 
gierskich Brankowicz zrezygnować po- 
stanowił. 
zaporami, 


jeden z dyrektorów wyrosłych na gru-ii 
zach konwencyi, on nareszcie 4 pomocą] c 


gen. N Buonaparte wykartaczosał sek- 


cye paryskie 13 Vendómnirca (5 prźdz )|lucyę, Z 
195 r. własnemu | wybitno s 


1795 r. i nareszcie, nie tyle 
geniuszowi, ile jemu zawdzięczał przy: 
szły cezur swe nagłe wyniesienie się. 
Czy Barras nie mógł osłatecznie stlu ’ 
mić wsobie dawnych instynktów arysto 
kratycznych, czy też wprost przeczuwa 
w młodym Korsykuninio przyszłą chwałę 
i tyranię Francyi, trudno orzec stanow- 
czo, dość, żo (a część jego dwutomowych 
pamiętników, w których śród mnóstwa 
zakulisowych szczegółów kreśli dzieje 
przyszłej cesarskiej pary, 


jest niezwykłą, niebywałą dotąd w ża-|Żyron 


dnych pamiętnikach zaciętością i tak wi- 
doczną chęcią wystawienia jej w ujem 
nem Świetle, iż człowiek najgorzej na- 
wet usposobiony dla owego olbrzyma 
walk z początku wieku, musi przyznać, 


à i JSN gaz, 0: 
iż Barras nie zachował nawet pozorów swego przyjaciela Robespierre'a i 


prawdy AA niestety — przyzwoitości. 
Zle, źle bardzo wyraża się o Barrasie 


i Taine i Carlyle i jnni. Co do sądów | przeczytać uważnie 


osobistych, uważają go za człowieka kie 


rującego sę namiętnościami i wrażeniem wię:ej gruntownie te czasy 


chwili. Wedle tego ostatniego, nawet na 
stanowisku jednego z naczelników kraju, 


stroszony wycieczkami na Lammiego i 
do najwyższych dostojników masońskich 
należy. Zarazem (cświadczają masoni, że 
wierni starym ideałom loży: „wolność, 
równ: ść, braterstwo!* nowe życie roz- 
poczną. W rzymskich kołach masoń- 


skich uważają to postąpienie masonów |g 


medyolańskich za manewr wyborczy ra- 
dykałów. 
Paryż d. 22. maja. 
Rada ministrów uchwaliła z powo- 
du przypadającej w tym roku 25 tej 
rocznicy wojny z Niemcami uczcić pa- 
mięć żełnierzy poległych w obronie oj- 
czyzny «wystawieniem im w Paryżu po 
mnika. 
Konstantynopol d. 22 marca. 
Sułtan nadał rosyjskiemu ministro- 
wi Woroncowi- Daszkowowi wielką wstę- 
gQ ordera Medżidźje z brylantami, a je- 
nerał adjntantowi Obruczewowi wielką 
wstęgę orderu Osmanie. 


'że u dr. Riegera toczą się rokowania | "= m.m 


Dział skonumiozny. 


— Podatek wódczan ; 
j yY» Jak już 
onegdaj donosiliśm a 
steretwo skarbu opoo yaCkie mini 


spostrze i 

monopol natrafi T zbyt ow A % r 
zamieniło swój projekt monopolowy M 
podwyśszenie podatkn dotychczasowego 
o 15 zł. od hektolitra. Obecnie Så po 


Jedni tłumaczą to ciągłemi |rok 1898 — od t. zw. kontyngentowego | Poza 
jakie mu stawia rząd wę-|spirylusn, którego można wyprodąko- iobodziły w ostałbich dalach. nie pole mozył zę 


— z e 


Neuville i inni, wyrażają się o jego 
harakterze z wielkiem lekceważoniem. 

Widział on wiele, przeżył eałą rewo- 
awsze niemal zajmując w niej 
tanowisko, umiał albo stawać 
po za stronnictwami i jako ocbojętay 
wódz walki, jaką toczyły z subą zawzię” 
cie, albo też przyłączać się do tego 
z nich, kłóre stanowcze odniosło zwy. 


} | cięstwo. 


Gdyby dać wiarę i ufać ślepo wszyst- 
kiemu, co opowiada Barras, możnaby są- 
dzić, iż on jeden tylko zawsze i wszyst: 
ko przewidywał: upadek Dantoua i F. 
Tinville'a, straszliwy koniec- „stronnictwa 


nacechowana góry“ (montagnards) i niemniej okropny 


dystów; cheiał ostrzedz właśnie 
Marata, iż dziś czy jutro naślą na niego 
mordercę; Dantonowi radził użyć repre- 
salij „nie jutro lecz dziś, zaraz, aby nie 
było zapóźno*; nareszcie, jak to już 
wspomnieliśiuy, aresztuje z zimną krwią 
wydaje 
go pod gilotynę. Pr 

Kto jednak umie rozpefrzyć się i 
pamiętniki, które 
mamy przed sobą, a zna práytem mniej 
tpołe-znego 
i politycznego przewrotu wó. Francyi, 
które na całem stuleciu bieżącęm a za- 


był on tyiko „brukowym paryskim ugs-[pewre 1 na całym szeregu przyszłych, 


niaczem za przyjemnostkami*; 
on dalej, iż nie zna żadnego ze 


powiada | wycisnęły swa piętno, ten wyniesią z te- 
współ-|g0 studyum przekonanie, iż Barras mu- 


ezesnych historyków, któryby żywił sym- cił jasne światło nietylko na rzeczywi- 
patye dla Barrasa. Tak Thiers w swych ste powody wybuchu rewolucyj, ale i na 
dziejach rewolucyi, zgromadzeń prawo-|reakcyę, która pod egidą Bonapartego 
dawczych i dyrektoryatu, jak H. Martini miała zapewnić i'raneyi wytchnienie, a 


GAZETA GARUDOWA z Czwartku dzia 28 Maja 1895. Nr. 142. 
ać 997.458 hektolitrów w Przedlitawii, 
872.542 hektolitr, w Węgrzech i 8000 


hektolitrów w Bośnii i Hercegowinie 
opłaca się 35 zł. podatku za hekto- 
liter. 

Za spirytus wyprodukowany po nad 
ten kontyngent opłaca się 45 zł. od 
hektolitra. Bonifikacye przy eksporcie 
z gorzelni rolniczych ograniczono na 
sumą 1 miliona zł. rocznie, Dziś kon- 
snmenci przyzwyczaili się już do pod- 
wyższenia cen, wynikejącego z ustawy 
z dnia 20 czerwca 1888 1 produkcya 
wódki z pewną stałością obraca się w 
granicach bardzo zbliżonych do kon- 
tyngentu. W Galicyi np. prodnkowano 
w kapanii 189091 roku 496 000 hekto- 
litrów, w 1891/92 roku 425000 hekto- 
litrów, w 1892/98 roku 485 000 hekto- 
litrów. 

Kraj nasz zapłacił w roku 1890 po- 
datku od spirytusu 12,200.000 zł, w 
1891 rokn 11.625000, a w 1892 roku 
10.900 000 zł. — Galicya opłaca tedy 
około 40 pro. całego podatku od spiry- 
tusu w Austryi, wszelkie więc podwyż- 
szenie podatku tego staje się przeto 
podatkiem specyalnie galicyjskim. Jeśli 
|dotychczas Galicya płaciła rocznie prze 
[ciętnie 11 i pół miliona zł. przy stopie 


podatkowej 35 zł. od hektolitra, to naf 


przyszłość płacić będzie prawie 
opięć milionów zł. więcej to 
jest 16 do 17 milionów rocznie, 

— Z dyrekcyi kolei państwowych. 
[Z dniem 1 czerwca wejdzie w życie 
nowa taryfa wyjątkowa nr. 32 dla po- 
|syłek surowego, nieopakowanego wosku 
| zieronego. 

Dotychczasowa nazwa leżącego na 
jprzestrzeni Lwów-Stanisławów przy- 
istanku „Nowosielce“ zostanie z d. 1 
czerwca zmienioną na „Nowosielce szla- 
checkie*. 

P.dane w taryfie ruchu galicyjsko- 
rumuńskiego z d. 1. stycznia br. ceny 
przewozu z Hatny tra. do Braiły, Ga- 
tesu i Jass tra. (dla Odessy) (A. taryfa 
stacyjna stronica 2) będą mieć zasto- 
sowanie od d. 15 czerwca br. z Hatny 
transito: a) tylko do posyłek z Russ- 
[Mołdawicy; b) dla posyłek ze wszy- 
stkich innych stacyj. 

— Kolej do Zakopanego W biurze 
kolejowem Wydziału kraj. cdbyła się 
narada między hr. Władysławem Za- 
moyskim a kierownikiem biura i inży- 
niarami w sprawie kolei do Zakopa- 
nego. Kwestya jest dotąd nierozstrzyg- 
|niętą ze względu, że ministerstwo woj- 
ny sprówę utrudnia. W kołach kompe- 
tsntnych zapewniają jednak, że budowa 
kolei Chabówka Zakopane prawie ża- 
dnej mie ulega wątpliwości. Natomiast 
yrawdopodobnem jest, Że rozpoczęcie 
i robót gkofi budowy kolei będzie odro- 
czone: - 

— Influenza u świń. W zakładzie 
kontamaoyjnym w Białej stwierdzono 
chorobę u świń, którą jako influenzę 
|osreślają. Ma ona przebieg śmiertelny 
hi przy przedsięwziętej sekoyi okazały 
się zuburzenia w płucach, będące na- 
etępstwnm innej, przebytej choroby, 
której charakter chwilowo nie da się 
| dokładnie stwierdzió. 


Wradomeści gistina 


Wiedeń d. 22. maja 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamkniecia giełdy południowej notowano: 
,Ersdyty 39775, węmierski bank kredytowy 
| 46225, anglobank 17175 tanderbank 2681-10, ko- 
'leje paóstwowe 43063, lombardy 5962, elbotha 
29075. skeya ptoniowo 238/50, alpiny 8610, 
renta majrw.. 10137, węg. renta złota —'—, 
węgiersk. enta koronna —*—, austr, renta ko- 
ronna 9903, losy tureckie 8510, unionbank 
33125, marki —*=, ruble — —, 


Berlin d. 22. maja 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wozoraj wieczorem notowano na giełdzie; 
kredyty 245 90 (398-356), lombardy 4225 (100 15), 
węgierska renta złota 10330 (14355), weg. renta 
koronna —— (—'—). Cyfry podan: w nawias 
sie (—) oznaczają porównawozy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parităt. 


Frankfurt 4 22, maja. 
(Tałaegran. Gas. Nar). 
Wczorajsza gielda wieczorna: Kredyty : 3350 
(398:511. lombardy 8462 (9970), węg. ronta 
złota 103 Ah a węgierska renta koronews 


pa 


£ rynków towarowych 
; Sprawozdanie z targu zbołowego na Kleparzu 
Kraków 22. maja, 
Stan urodzajów, pominio 
nie polepszył się 


bezwiednie rozniosła po całej ziemi wiel- 
«ie pojęcia praw ludzkich, tak krwawe 
okupione i zapomoca potoków krwi roz- 
powszechnione po całej Europie. 

Ale rozpatrzmy się najpierw w roz- 
działach, w których Barras mówi o Róży 
(późniejszej Józefinie) de Beauharnais, 
w której kreśli jej żywot, powody jakie 
ją popchnęły w ramiona Napoleona i 
dłaczega ten ostatni, gdy tylko otrzymał 
od dyrektoryatu nominacyę na główno- 
dowodzącego armią do Włoch przezna 
czoną, połączył się z piękną ale prze- 
kwillą kruolką węzłem małżeńskim, 

Róża de Tacher de Lapagerie, mając 
zaledwie lat piętnaście, wydaną została 
na Martynice za starego gen. de Beau- 
harnais. Biorąc pod uwagę schyłek pa- 
nowania Ludwika XVI, króla dobrodu- 
sznego, dzięki przytem przykładowi idą- 
cemu Z góry, tj. od Maryi Antoniny, 
księżnej Polignacowej, de Lambelle itd., 
Paryż 1 po cześci Francya, były jednym, 
ogromnym Parc aux biches, w którym 
jeżeli brakło „króla, to godnie go zastę- 
pował dwór i cała niemal młoda arysto- 
kracya, kształcona na ohydnych wzorach 
z czasów Lndwika XIV. i sław uego męża 
Maryi Lószczy ńskiej, który kochał wszyst: 
kie kobiety 2 wyjątkiem Żony. Wśród 
takich czasów j takiego zepsucia, tru- 
dno było wymagać od młodocianej, swo- 
bodnie wychowanej generałowej, aby sci- 
śle dochowywała wiary staremu woja- 
ikowi, który cztery piąte żywota spędzał 
w obozie, Z zacięć też głębszych i płyt- 
|szych kontraktu małżeńskiego, generało- 


tak dalece, a brak paszy daje się już teraz uczu- 
wać. Bez względu na to, ceny zboża wcale się 
nie pcdnoszą, gdyż wobec konkurencyi mąki wę- 
gierskiej młyny krajowe przy teraźniejszych ce- 
nach zboża nie znajdują rachunku i dlatego o- 
graniczając się w mlewie, kupują jak najmniej. 
W tyeh warunkach na tutejszym placu odbyt za 
ps.enicę i żyto jest bardzo słaby, tak, że nawet 
niewielkie zapasy, jakie są, nie znajdują naby- 
wców, chociaż mianowicie pszenicę można było 
kupować dzisiaj 5—10 taniej, jak dotychczas. Ży- 
to przy małych bardzo obrotach jednakowoż u- 
trzymało się w cenie. Jęczmień nakaszę i owies, 
po cenach dotychezasowych kupowano chętnie, 
Płacono pszenicę białą 8:10 du 850 zł., czer 
woną nową = do 8'40 zł., żółtą n. 8-— do 
840 zł, żyto 650 do %*— zł. jęczmień 
browarny 6:50 do 7%*— zł, na kaszę 6'— do 6'35 
zł., owies 6-50 do 7:15 zł., rzepak 0— do 0— 
zł. Koniczyna czerw. —do— zł, biała — do —. 
tymotka —'— do —*—, wyka 550 do 6— zł, 
bób 0— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysła. 
Kraków dnia 22. maja 1895. 

Targ na nierogaciznę. 
Sprawozdanie oryginalne Oddziału komisowego 
n Targowiska“. 

Ruch targowy z dnia 20. i 21. maja 1895. 
Przypęd 4494 sztuk 
Notowano : Prosięta 16-— do 19—, chude —*— 
do ——, mięsne —*— do para żywych. 
Tuczne 85— do 3850 za 100 kigr. żywej wasi. 
Załadowano : Do krajów Monarchii 4494 sztuk 
za granicę —— sztuk. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 22. msja. 


Hotel Zora. J. br. Romaszkan z Ho- 


gy 


Za spokój duszy ś, p. 


Augusta Schellenberga 
odprawionem bedzie 
w sobotę dnia 25. maja br. jako 
w rocznicę śmierci 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


w kosciele 00. Bernardynów o godz. 10 rano. 
Wdowa i dzieci zapraszają na tem obrzęd 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


en ty'sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 
z Wiednia do Lwowa 


ordynuje 


=== | przy ul. Sykstuskiej 1. 23 


(stara poczta) parter 
od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
w niedziele i święta od 9—12 


rodenki, K Cieński z Uwiśla, J. Jabłonow- Dla ubogich chorych codziennie 


ski z Zagwoźdźea, O. Horodyński z Żółkwi, 
L. Kościński z Wołynia, Wł. Lewicki z Kra- 
kowa, B. Bnekiewicz i Z. Filipowicz z Po- 


dola rosyjskiego, A. Löw i F. Fanner 
z Wiednia. 
Stam powietrza. W ubiegłej dobie 


przy bardzo zmiennym stanie nieba, opadu 
nie było. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometrn zredukowany do pozio 
wn merza by? dzić o 12tej godzinie w po 
ładni: 610 mm 

Prognoza na dobę dnia 23 maja br.i 
'ad północy do półnooy). 
to kierunku przeważnie południowy o śre- 
ini j prędkości około 30 m,sek. 

Średnia temperatura doby około 18 00C, 
niebo będzie lekko zachmurzone — a wzg!ę- 
dua wilgotność powietrza około 607/,. 

Opad, deszcz chwilowy, zresztą pogo- 
dnie. 


Dziś d. 23 maja: Wniebowst, Pań- 
skie. — Wozn. Hosp. 


ISadensłamo. 


« rubrykę redakose "le odporca. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


MOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

Wa Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właśó. Hetelu Eurepejskiege 
Pokeje od 80 et począwszy. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordaymnuje od 11—12 i od 3— 
ul. Chorążczyzny 16. 


Dr. Witold Korczak 
POTJJSZ ZANSKRTI 


były ordynujący lekarz 
w Meranie 
osiadł stale w Wiedniu gdzie ordynuje 


przy „IV. Mozart Gasse 4.“ 


wej zarzutu robić nie można: była taką 
jak inne — ni mniej ni więcej. Barras 
też dopiero, gdy ją wyprowadził z wię- 
zienia, w towarzystwie dzieci Eugeniu- 
sza i Hortenzyi, zaczyna opowiadać, iż 
stała się najzwyklejszą kurtyzaną. Histo- 
rycznie stwierdzonych faktów, iż p. de 
Beauharnais była kochanka przygodną 
gen. Hoche'a, najpiękniejszego z repu- 
blikańskich gwardzistów, jeżeli mamy 
wierzyć podobiznie tego wodza, zacho- 
wanej w Wersalu, a później wielu in- 
nych i nareszcie Barrasa, on sam nie 
składa na karb prądów wieku i szału, 
jaki zapanował po dniach mordów, gdy 
wedle obrazowego powiedzenia Julinsza 


| Słowackiego, „gilotyna ręką wahuła sta- 


lową*, ale wprost zarzuca przyszłej ce- 
sarzowej najniższe instynkta, słowami 
powtórzyć się tu niedającemi, przedsta- 
wia ją jako heterę, twierdzi kilkakro- 
tnie, iż Hoche zerwał z nia dlatego tyl- 
ko, iż to była kobieta, dla której pie- 
niądz był wszystkiem i że afiszując swa 
wielką miłość dla owego bohatera, zdra- 


dzuła go na każdym kroku, nie czyniae 
wcale wyboru. = RZ 


| nCo do Róży (Jozefiny)* miał jakoby 

pisać do Barrasa gen Hoche — „musi 
mię nadal zostawić w spokoju, ustępuję 
jej bowiem chętnie mojemu stajennemu, 
Ranaryue'owi*, 

Z tego ustępu, łatwo ocenią czytelni= 
cy, jak Barras był dla niej usposobiony. 
To jednak nie przeszkodziło mu jedno- 
cześnie ubiegać się o jej względy, a po- 
tem znów nagle, zapominając, co napisał, 


Wiatr będzie co | 


ambulatoryum 


od 8—9 przed. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1895. 


(Czas lwowski). 


(gł. dw.) i 


Z Podwołoczysk Podzam. . 
Z Czerniowieć Suczawy 


> USE R.-46 
Ze Stryja Chyrów-Sushy . 
Ze Stryja Btanisławowa Hu- 


Ze Stryja, Ławocznęgo, Bu- 


Z Krakowa . 

Z Podwołoczisk 
Z Rawy raskiój 
Z Brzuchowic , 


721 11'367 
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Pociąg express ze Lwowa 9:16 ramo, w Kra- 
kowie 2'24 popełudniu, w Wieduiu 9'32 wieczór. 


Pociąg express do Lwowa 9'16 wieczór, z Kra- 
kowa 240 popołudniu, z Wiednia 7:40 rano. 

Różnica między zegarem miejskim a srednio- 
europejskim wynosi minut 36, a mianowicie: gdy 
zegar Śśrodkowo-europejski (kolejowy) wskazuje g- 
12, zegar lwowski wskazuje g. 12 m. 35. 

* Pociągi pospieszne. 


twierdzić, iż Józefina była kobietą dobrę 
i bardzo miłą i że go szalenie, jego tyl- 
ko, nawet będąc już żoną Napoleona, 
wyłącznie kochała. Najohydziej jednak 
wyglądają porównania jej ze sławną pa- 
nią Tallieu, którą los obdarzył ślepo wie- 
rzącym jej mężem. Tę istotnie wstrętna, 
mimo swej wyjątkowej piękności kurty- 
zanę, przedstawia w najpiękaiejszem świe. 
tle, aby tylko zohydzić Józefinę i ośmie- 
szyć Bonapartego, którego wprawdzie 
zawsze protegował, ale nie mógł mu ni- 
gdy przebaczyć, iż po przetrzepaniu Àu- 
stryaków we Włoszech, zwycięsca z pod 
Areole już się obywał bez niego. 
„Ponieważ byłem — powiada — je- 
doym z tych, którzy Tallien'owej urato- 
wali życie 9 Termidora, pozostawałem z 
nią odtąd w ścisłych stosunkach i stano- 
wisko moje w Luksemburgu, jako jedne- 
go z trzech dyrektorów, stosunków tych 
nie osłabiło wcale. Mogła tedy pani Tal- 
lieu zajmować się bez przeszkody groma- 
dzeniem pieniędzy potrzebnych na wy- 
stawne życie. Muszę jednak oświadczyć, 
iż pieniądze nie były jedynym celem ży- 
cia pięknej kobiety, ale Środkiem dla za- 
pewnienia sobie uciech żywota. Oddając 
się, oddawała się z popędu, z uczucia, £ 
lekkomyślności nawet wrodzonej, ale ni- 
gdy, jak de Beauharnais, która żebraczo 
wyciągała rękę po zapłatę“. 
To chyba wystarczy! 
(C. d a.) 
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Na czerwiec! 
KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
poleca ksiażkę p. t.: 


Niiesięąc 
Najsłodszego Serca 
Jezusowego 


przez 
©. Prokopa, Kapucyna. 
Str. 450 w 16-ce. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


p*"" kolczasty eynowany do ogrodzeń 
po złr, 5:— za 100 metrów. Drut do 
chmielarń od złr. 20 do 16:— za 100 kilo 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plao Kapitulny 1 (naprze- 
ciw katedry). 


(FIE dla dam i mężczyzn polecają 
S. Gabriel & J. Chłebownik, Lwów 


plac Halicki 1. 3. 762 


ORY na wałkach samoczynnych, płó- 
K3 cienne, w pasy i gładkie, tanio poleca 
A Krzysztofowicz, Lwów, plac Halicki 1. 2 


aji: pożyczkę 5000 zł. na nową ka- 
WY mienieę. Kośnierski, Lwów, Garncar- 
ska 25. 751 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


HANDLU 

Wałowa 11 
wary korzenne i 
deserowe. 


Albina Soleckiego, ulica 

we Lwowie, wszelkie to- 

mączne. Najlepsze masło 
600 


Bryndza górska 
świeża, od 1. maja, paczka lub faska 5 kilo 
po złr. 228 rprzeda:e Zarząd dworu Łap- 


szyn , Brzeżany. 

przerabiam, każde najmo- 
Za 2 zł. eniej zbite * materace (3 po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


16 stronic propozycyj małżeńskich 


wraz ze wskazówką zawierania znajomości, 
wysyła pochopnym do małżeństwa urzędo- 
wo konces. Instytut Mariage Company, 
Budapest Csómererstrassi 8, za nadesła- 
niem 30 et. w markach listowych (dyskre- 
tnie zamknięte). Znakomite zw ązki z za 
możnemi damami! Szybka, rzetelna i 
skuteezna interwencya. 1758 


Dr. med, Czesław Stiche 
ordynuje w Karlsbadzie 


Kreuzgasse, Insel Rügen. csie 


NOWO OTWORZONY! 


Akad farb, materyałów i chemikali 


firmy 


L. Miodek A, Kriensti 


Lwów ul. Hetmańska |. 4. 
Polecają taniej jak wszędzie Artykuły 1 
Materyały dla pp.: Malarzy pokojowych 
i kościelnych, Lakierników, Stolarzy, Rzeź 
biarzy, Tokarzy, Ślusarzy, Rusznikarzy, Sio- 

dlarzy, Tap'cerów, Rymarzy, Szeweów, 
Krawców i t. p. 
Dla właścicieli dobr, domów, fabryk, go- 
rzelń, browarów, zakładów, cukierni, dla 
pp. Architektów, Budowniczych itd. 


Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 


Prosimy żądać cenniki. 
[Lwów Impressa Nr. 89] 


Nagrodzony medałem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


SALUS" 


nacieranis 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 
znane od 1866 roku, obeenie 
stosownie do postępu nauk ule- 
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
we, boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe. 


Cena za butelkę ze sposobem uży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 135 


678 


Kredyt osobisty 
od 300 złr. wyżej, aż do najwyższej sumy 
dyskretnie. ) ig 
Pożyczki hipoteczne 


pod najlepszymi warunkami załatwia I. 
Wisontat behórdl. immatr. Geldagentur, 
Budapest, Aggtelekigasse. 
z 


Leopold Lityński 


Lwów, Grani Hotel 


poleca 


Farby, Lakiery, POKOI, 


Pędzle i przybory malarskie, 
Dliwę do Święcenia 1 maszynową 


Gąbki, Szezotki, Zapałki, 
Farbkę, Mydło, Krochmal, Szpagat 
sznury do bielizny itp. 


Najtańsze i najpierwsze Źródło! 


Codzienna wysyłka na prowincję. 


6436 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 23. Maja 1895, Nr. 142. 


CIEPLICE 


w osobnym magazy 
nie na Í. piętrzą: 
Łóżka, łóżeczka 

dziecinne, 

Łóżka składane zwy- 

kłe, oraz z drucia- 
nemi materacami. 

Materace druciane 

siatkowe po złr. 12, 

nowy rodzaj paten- 

s towane złr. 16. 

4. Postumenta na su- 
== knie i na parasole. 

Umywalnie od złr. 2:50, z płytammi mar- 

murowemi od złr. 28-—, Umywalnie z re- 

zerwoarem zgrabne i praktyczne do kan- 
celaryi, dla pp. lekarzy złr. 20—, Bidety 
złr. 8'50, i inne wyroby obejmujące ten 

zakres, w największym wyborze 
poleca 5571 


ANTONI HALSKI 


handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plae Maryncki l, 9. 
K O 1:20, 1-50, 1°75, 2:20, 
Kalesony podwójne, 


szyte, para 50 ct, 95 ct., złr. 110, 1:15, 
poleca MAKS MUHLFELD, Lwów 


Kąpiele siarczane od 27° do 310 R., 


minut drogi od stacyi Tepla-Trenesin- 
Teplitz. Kąpiele wannowe , basenowe i 
natryski wzorowo urządzone , skuteczne 


w artrytyźmie, reumatyzmie, cierpie- 


tralnych, cierpieniach 
niach kości itp. 

Do masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct. do 3 złr. za dobę. 
Lecznica, teatr, koncerty. Kuchnia wy- 
kwintna. Woda do picia z górskich 
źródeł. 6689 


Sezon od 1, maja do końca września. 


W maju i wrześniu za 3 złr. mie- 
szkanie i stół, Dyrekcya kąpielowa roz- 
syła prospekty bezpłatnie. Broszura Dr. 
Fliipkiewicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach. 


skóry, obraże- 


szułe męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
1:0, 150, 175, 220 Główny skład fabryczny 

chińskiego srebra 


„e 
7 


, „Rynek 1. 38. w ej (Neusilbern) 
en 0 Paa sie a|% grubo srebrzonego czystem srebrom 
z N 
», PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 


Ogłoszenie. — Ź JATUROWSHI & JARMA 


Dnia 4. czerwca br. o godzinie| æ we Lwowie, Rynek 37 
1. popołudniu odbędzie się w Pała- R poleca : Nakrycia stołowe, kuchenne, 
hiczach, stacya kolejowa Tłumacz: |© naczynia gesal dla domów 
Pałahicze 6863| A ek , restauracyj, cukierni, 


s P gą hoteli itd. — Dla kosciołów i cer- 
© kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 
IGJIACJA cią NIDY £ lichy, kadzielnice, puszki dla komu 


a 
~- 
3 


„ rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- 
Š ci i srebrzy. SJąp” Ceny fabryezne, 
+ niskie, stałe. "Gm Za wyroby 
Ę swoje otrzymała fabryka najwyższą 
èc nagrodę dyplom honorowy rzado= 
wy na Wystawie krajowej lw w- 
skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- 


- .. 
nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 4 
Iona syjne, berła, lichtarze mosiężne, a 
składającej się z 20 sztuk koni, tj.| „ z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki = 
matek 8-, 2. i 1-rocznych koni, 0-| Š. i kinkiety dla sąlonów i sal Rak 


raz i 10 krów z obory zarodowej 
pół krwi S:menthal. 
Zarząd dóbr Pałuhicze. 


srebrny rządowy. 6847 


pokosty, lakiery 


poleca 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


ZE ZOBZE 
wę Lwowie, Zółkiewska 2 


założonej w r. 1848. 


F |; 'n w 
suche, ropiące, i połaczcne z tą chorobą 
tak nieznośne świerzbienie naskórka, leczy 
pod gwarancyą nawet nieuleczalnie cho- 
rych „Dr. Hebra”s Flechtentod'". Cena 
6 złr. za nadesłana opłatą z góry, poczem 
wysyłka uskuteeznia się bezzwłocznie fran- 
co bez opłaty cła. St. Marien - Droguerie, 

Danzig (Deutschland). 6378 


Pługi uniwersalne i Rajola 


brony, walce pierścieniowe oraz pierścienie 
pojedyncze i części składowe celem samoist- 
nego sporządzenia, jakoteż nowe patentowane 
Trieury Mayera, młynki do czyszczenia nasion, 
sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratowego, 


prócz tego odlewy do maszyn i budowli, żelazne okna do dachówek, 
syfony kanałowe hermetycanie zamknięte, ruszta , palowiska „Rye 


częśli lane dostareza prędko i tanio 


J. WYGCGHERA 


Fabryka maszyn i odlewarnia Żelaza 


we Lwowie, Grodeeka |. 47. 


Reperacye i przeistoczenia konstrukcyi maszyn zostają najta- 
niej i najlepiej wykonane. 6334 


D 


Lewantyny, kretony kolorowe, batysty, 
zefiry i piki francuskie na suknie 


poleca w wielkim wyborze 


Skład płocien, szyfonow, bielizny stołowej | poście 


ANTONI GUDIENS 


Lwów, hotel Europejski, plac Maryacki I. 4. 


6174 


ia ld amatori. 


Uznane, znakomite przyrzą- 
(dy fotograficzne salo- 
nowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nanka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilnstrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


©©299090090099992920099,09292992900290994 
92+9+29222+22++2+9+999222222222+999,92992929220 


Książeczki do nabożeństwa na pamiątkę pierwszej 


Wydawca i odpomiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


TRENCZYŃSKIE.| 


na Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 


niach nerwowych , obwodowych i een- 


Popierajmy przemysł krajowy! 
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dowlanej lwowskiej w 189% medal %% 


i Nr 53. 
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Dr. E. BORKOWSKI „LUX“ m 
Fabryka, Zarząd Firmy i Kantor wysyłkowy Lwów, ul. Kościuszki 5. 
6815 Adres telegramu: Lux Borkowski Lwów. s 

Srebrny medal z krakowskiej Wystawy przyrodniczo-tekarskiej 1891. 

Filie i agencya w głównych miastach kraju i zagranicy. 
Poleca: 1) Elektrotechnika. 2) Optyka. 3: Projekcya. 4) Mechanika. 5) Maszyny za- 
wodowe, fabryczne, rolnicze, do szycia, haftu i pończoszkowe. 6) Warsztaty budowy 
i naprawy maszyn. 7) Fabryka i jedyne w kraju składy wszelkich aparatów, potrzch 
I przyborów do fotografowania. Svecyalność: aparaty amatorskie. ©) Jedyna w mo- 
narchii fabryka i skład aparatów do projekcyj: naukowej, zawodowej i rozrywkowej 
(projekcya mikrograficzna i spektralna, obrazy mgliste, latarnie magiczne) ze świa- 
tłem Drumonda, elektrycznem, magnowem lub nattowem. 9) Mikroskopy i narzędzia 
precyzyjne naukowe (zastępstwo firmy dra C. Zeissa z Jeny, Hartnacka i Dalmeyeta 
z Londynu). 10) Maszyny do pisania wszelkich systemów, aparaty do rozmnażania 
pisma (The Cyselostyle i I Autocopiste frangais. Londyn i Paryż). Potrzeby drukarskie 
I litograficzne: bronzy, farby, potrzeby biurowe, registratory Shannona. 11) Kasy 
ogniotrwałe. 12) Zastępstwo i niy skład na Galicyę i Królestwo Polskie słynnego 

Płynu do odpoliturowywania nawet najbardziej zniszezonych przedmiotów. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KŁIMATYCZNY 


WONICZ 


otwiera sezon 20 maja br. 


Do znanych i wypróbowanych środków leczni- 
czych Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi hy- 
dropatyczne i mięsienie. 

Zakład cały odświeżony a znaczna część mie- 
szkań zaopatrzona w nowe meble. 

W czasie od 20. maja do 20. czerwca i po 20. 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej. Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. 
Dębicki (Lwów, Piekarska 8 

Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya zakładu. 


6753 
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Do 1. czerwca i od 1. września mieszkania tańsze o 259/,. 
Uzdrowisko 


ww HA waozacy” i 6763 


odległe o godzinę drogi od stacyi kolei „Zabok-Krapina-Toplitz*, otwarte od 1. 
kwietnia do końca października. Niesłychanie silne akratotoermy dochodzące do 30 
i 350 R. ciepłoty, Bardzo skuteczne w gośćcu , reumatyzmach i tychże następ- 
stwach, w ischlas, newralgiach, chorobach skórnych i przeciwko wszel- 
kim ranom, w chorobie Brigtha, skrzywieniach i bezwładności. Wielki basen 
wspólny, separatki, wanny marmurowe, tusze, Bardzo wykwintnie urządzone ką- 
piele parowe, masaż, elektryzącya, szwedzka gimnastyka. Pomieszkania z kom- 
fortem dobre i tanie. Wyborna restauracya. Niskie ceny. Stała muzyka kąpie- 
lowa dostarczona z kapell wojskowej 6. i k. pułku piech. arcyks. Leopolda 
Dalekie cieniste przechadzki. Od 1. maja kursuje omnibus pocztowy między 
Zabok i Półtsehach. Lekarz zdrojowy: Dr. Paul von Oreskovie. Broszury we 
wszystkich księgarniach. Prospektów i informacyj udziela: Dyrekcya kapielowa. 


miejsce kąpielowe w Styryi. 


Wody mineralne, alkaliczno - muriatyczne kwaski, żętyca, mleko 
krowie i kozie, kefir, inhalacye jodłowe, soolowe rozpylanie 
w gabinetach, kąpiele kwasorodowe, zakład wodoleczniczy. 


Sezon od 1 maja do końca września. 


Prospekta gratis; mieszkania i wody mineralne należy zamawiać : 


67 5 CURDIRECTION GLEICHEN RERG. 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty $ 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy państwowe z roku 1864 


Ciągnienie 1. czerwca 1895. Główna wygrana 150.000 złr. 


Promesy na całe losy po złr. 5'—, na pół złr. 3*—, 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartoścjowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. 

„. Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 5646 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Śchellenberg i Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


Kąpiele i 
kolzety. 


Pompy i wodociągi 


wszelkiego rodzaju. 


TĘ Tigran ll X eh 
Powietrzne TORY i 
Naftowe RDN A 


Lekkie ręczne przyrządy do pompowania. 
Józef Friedlaender 
inżynier 


Wien, II? Dresdnerstrasse 42—46. 


& Cenniki i koztory- 


sy gratis i franco. 
w Galicyi nad Popradem 
stacya pocztowa, kolejowa 


Zegliestów 

2105 0 i telegraf w mejscu. 
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach 

kobiecych i anemii. Lekarz zdrojowy: Dr. Wł. Hojnacki. 6837 


Pora kąpielowa trwa od 20. maja do końca września. 
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


kJ 
i znajduje się we wszystkich wielkich | 
Woda Zegiestowska 8 SkYSdAŚh wód mineralai o | 


RONCEGNO 


najsilniejszo, natnralne, żolazne i mineralne wody 


zalecane przez najpierwsze powagi lekarskie na: niedokrewność, blednieę, choroby 
skórne, nerwowe i kobiece, malaryę ete. 6143 


Picie wody trwa przez cały rok. 
Do nabzcia we wszystkich składach wód minera!tnych i aptekach 


Kąpiele Roneegno (południowy Tyrol) 


i | 
oddalone o 3 godziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza. | 
Osłonięte od wiatru, wspaniałe położenie, Ożywcze, zupełnie wolne od pyłu, suche” 
pewietrze, umiarkowana temperatura 18—28, Dom zdrojowy pierwszorzędny ' 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Lolomity. 200 gościnnych BE sale 
jadalne i czytelnie, salon kuracyjny. Wsczędzie elektryczne -eświetlenie. Muzyka ką- 
pielowa , Lawn-Tennis, cienisté promenady, urozmaicone wycieczki. Sezon trwa od 
maja do pażdziernika. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Roncegno. 


komunii Św. 


po et. 20, 45, 55, 80, 
90, złr. 11— do 2:50 
poleca 


D i | 
jeden murowany, drugi drewniany, pędzone 


wodą, o sile 80 koni, z domem i ogrodem 
czteromorgowym, blisko stacyi kolei żelaznej 


do sprzedania. 


Wiadomość w Administracyi „Gazety Naro- 
dowej*. Pośrednietwo wykluczone. 


+ 


Miejsce wydawania biletów jazdy do Ameryki północii 


po cenach zniżonych. 
Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatizen e. 
Jazda apreezamneman SBcio-Elinnliapww == 


Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze "beeny i odznacza í 
czapką zaopatrzoną czerwoną gwiazdą, pał 


Koncesfonowane biuro przewozu F. STAREK  Gallertstrasse 7 w Lipsku (Leiyi 


LUBIEŃ _ 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, Gródka i Szezerea, otwarty dnia 20. maja. emi 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bić 
żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakreśl 
leśnictwa i nie szczędząc wkładów, tą droga postanowił dotrzymać kroku w współ 
zawodnietwie zdrojowisk. 

Apteka wzorowa p. Bilińskiego. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejsu 
W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzien 
poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozó 
rem lekarza. Mleczarnia. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, Czytelnia obficie zaopatrzo.ł 
Biblioteka. Sala balowa i koncertowa Fortepian dla użytku gości. Mieszkania zupeł 
nie urządzone, przeważnie do opalania. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewaoczny. Dna i pî 
zs palne wypociny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Okres uzdro 
wienia po operacyach chirurgieznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Chorobl 
skóry. Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby ko 
bieze (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 85.402'52 ałunu). Prze wła 
czne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 

Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 


Adolf br. Brunickhi Karol Bratkowski 


właściciel zdrojowiska. zarządca. 


Dr. Paweł Rad ck 


lekarz zakładowy. 


ŻY. mnn izamnza Raska alun, 
Najtańszy skład towarów optycznych i mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ 
przeniesiony został do nowego lokalu przy placa Halickim 1. 
Po cenach najtańszych w wielkin 
ROWY wyborze okulary, ewikiery, lornety, ba 
ŚĆ. X) (ZE rometry, ciepłomierze. — Reparacyt 
Ca) EA najrychłej i najianiej. Urządzenií 
K > Y dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi odwrotnie Adres: Opty 
Kopernieki, Lwów plac Halicki |. 1. 


Z nonse 


do wszystkich uzienników t pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 

szybko è pewnie pod najkorzystmejszymi warunkami ekspedycya anonsów 

Rud Ifa Mosse; takowa dostarcza kostorysów, planów do pożytecznych «4 gu- 
stownych »głoszeń, jakoteż taryfy tnseratowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, 1, Sellerstätte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


EP 


| JAN TENATOWICZ | 


we Lwowie ullca Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
Poloon 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDLA LEGZNICZ. 


jako to: 


Mydło będźwinowe — nżywa się przeciw wyrzutom iplə- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość ; p 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako= 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgrii- 
bieniu naskórka ; * ` s > A 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — nsuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . Ą „a. 

Mydło karboiowo - piaskowe do mycia rąk dla pp, leka- 
rzy i akuszerek — kawałek a ; 8 : —:20 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek , 

Mydło siarkowe z w-elkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy I wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-simołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°/ siarki, przeważnie bywa używane na świrerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . i 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/ gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako t^: pia- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 

Mydło smołowe zawiera 40*/o smoły (dziegciu); wą 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek . . . : 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek h —'30 

Mydło tymolowe zawiera 3/, tytoniu — znakomicie oczy- 

—-50 


szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 
mc | | .. E | O "| T _ -„-ifONIJ 


WINCENTY KUCZABINSKI 


Lwów, ulica Kopernika 1 2. 


— 25 


—'25 
—-25 
-—80 


"20 


—35 
— 25 


—*35 


-30 


—'30 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


